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Traktory ruszają w pole

W poszczególnych częściach kraju chłopi przystąpili juz do sie 
wów wiosennych. Warsztaty Technicznej Obsługi Rolnictwa kończą 
więc w przyśpieszonym tempie remont traktorów.

Na zdjęciu: przegląd wyremontowanych traktorów w Warszta­
tach TOR w Grodzisku Wlkp., które prace swe ukończyły termi­
nowo. (Foto — Film Polski)

Socjalistyczne metody pracy 
przyśpieszą 
wykonanie planu w budownictwie

WARSZAWA (PAP) Popołud­
niowe obrady pierwszego dnia II 
krajowej narady budownictwa, 
jak również drugi dzień obrad, 
wypełniła ożywiona dyskusja, w 
której wzięło udział ponad 40 
mówców.

W czasie dyskusji na sale przy­
był, witany entuzjastycznie, prze­
wodniczący CRZZ — Al. Zawadz­
ki.

Szczere, pełne zapału wypowie­
dzi dyskutantów cechowało wła­
ściwe zrozumienie nałożonych na 
budownictwo przez plan 6-letni za 
dań.

Oto pokrótce postulaty, których 
szybkiej realizacji domagali się 
mówcy:

Rozszerzyć nowoczesne metody 
pracy na wszystkie gałęzie bu­
downictwa. a w szczególności ną 
roboty wykończeniowe, pogłębić 
zdobycze uzyskane w latach ubie­
głych. Umasowić współzawodnict­
wo i racjonalizatorstwo w szere­
gach robotników budowlanych, 
upowszechnić zespołowe metody 
pracy i wprowadzić ie jako obo­
wiązujące w caivm wykonawst­
wie budowlanym. Podnieść śred­
nią wydajność pracy, rozszerzyć 
akcję popularyzującą pomysły 
nowatorskie oraz doświadczenia 
i zdobycze z dziedziny budownict­
wa Związku Radzieckiego Uno­
wocześnić normy. Umasowić ak­
cje szkolenia oraz zespolić ściślej 
z produkcja inteligencje techniez 
ną i aparat administracyjny.

„Chcemy i będziemy — stwier­
dzi! wśród ogólnego entuzjazmu 
zebranych znany przodownik 
pracy — Porecki — stosować so­
cjalistyczne zespołowe metody 
pracy by iak najprędzej zbudo­
wać gmach nowej wspanialej. Oj 
czyzny — Państwa sprawiedliwo 
ści społecznej “

Z kolei wśród ogólnego entu 
zjazmu odczytano tekst depeszy i 
pozdrowieniami i życzeniami dla 
budowlanych nadesłanych r 
premiera Cyrankiewicza.

W jednomyślne? uchwalone? 
toku dalszycł? obrad rezolucji. / 
brani deklarują wzmóc wysiłk 
wyzwolić wszelkie tkwiące dota 
w aparacie budowlanym rezerw; 
dla przedterminowej realizacji 
planu na rok bież, i planu 6-let- 
niego.

Na zakończenie narady kierow­
nik Min. Budownictwa — inż. 
Piotrowski udekorował 6 wybit­
nych przodowników i raejonaliza 
torów pracy orderami „Sztandar 
Pracy" I i II kl. 180 przód owni 
ków i racjonalizatorów otrzyma 
ło premie ' honorowe dyplomy.

demonstracje 
w Sajgonie

NOWY JORK (PAP) Prasa amerykań­
ska ogłasza następujące szczegóły 
antyimperialistycznej demonstracji, któ­
ra odbyła się kilka dni temu w Saigo- 
nie.

Dowództwo policji francuskiej wysła­
ło na miejsce demonstracji silne oddzia 
ły policji z kilkoma samochodami pan­
cernymi. Policja ostrzelała manifestan­
tów vietnamsklch I obrzuciła ich bom­
bami z gazami łzaw!ącymf.

Manifestanci wycofali się na rynek 
miejski, wywrócili kilkanaście autobu­
sów samochodów ciężarowych, utwo­
rzyli z nich barykadę i przez 4 godziny 
odpierali ataki policji. Nie mogąc wy­
przeć manifestantów z rynku, policja 
francuska podpaliła barykadę.

n

Potężna fala strajków i demonstracji

CAŁE WŁOCHY 
zaprotestowały 
przeciwko represyjnym decyzjom rządu

RZYM (PAP). Na wiadomość o uchwaleniu przeż Radę Ministrów rozporzą­
dzeń o charakterze faszystowskim potężna fala protestów ogarnęła włoskie 
masy robotnicze i chłopskie.

Szczególne wzburzenie zapanowało w ośrodkach przemysłowych Włoch 
północnych. W Genui odbyła się demonstracja protestacyjna i udziałem kilku­
dziesięciu tysięcy osób.

Uległa przerwie praca w przedsiębiorstwach miejscowych i porcie, stanęła 
komunikacja. Wagonów tramwajowych, na których widniały transparenty z ha­
słami przeciwko antydemokratycznym rozporządzeniom, użyto do transporto­
wania demonstrantów do centrum miasta.

W dniu 20 bm. proklamowany został 
również strajk powszechny w prowincji 
Catanzaro.

Prefekt tej prowincji zakazał wieców 
i demonstracji w rejonie Nicastro 1 Cro- 
tone.

Strajki na znak solidarności z areszto­
wanymi robotnikami rolnymi wybuchły 
w Arezzo i w rejonie Florencji.

Sekretariat konfederacji pracowników 
gospodarki rolnej opublikował protest 
przeciwko masowym aresztowaniom 
chłopów i ich przywódców.

Również robotnicy I pracownicy u- 
mysłowi Mediolanu przerwali pracę. 
W Bolonii robotnicy, po wstrzymaniu 
pracy, urządzili demonstrację w cen­
trum miasta. Komunikacja miejska ule­
gła przerwie. Władze ściągają do Bo­
lonii posiłki policyjne.

Doniesienia o strajkach protestacyj­
nych, wiecach i pochodach napływają 
również z Turynu i Florencji. W niektó­
rych okolicach na północ od Florenc|l 
zanotowano przerwy w ruchu kolejo­
wym.

Rozporządzenia represyjne nie za­
łamały ruchu chłopskiego o prawa do 
ziemi. W rejonie Nicastro (prowincja 
Catanzaro) liczba aresztowanych przy­
wódców chłopskich wyniosła do 19 
marca 83 osoby.

Jednakże chłopi ponownie zajęli 
grunta, z których usunęła ich przemocą 
policja. W prowincji Cosenza rozpoczął 
się powszechny strajk protestacyjny 
przeciwko akcji policji wobec chłopów.

Ambasador ZSRR
w Holandii

HAGA (PAP). Ambasador ZSRR 
w Holandii Zajcew, wręczył listy u- 
wierzytelniające królowej Juliannie.

Powrót delegacji polskiej 
z sesji SKOP w Sztokholmie

WARSZAWA (PAP) Dnia 21 
marca br powróciła ze Sztok­
holmu do stolicy delegacja pol­
ska. która uczestniczyła w obra­
dach rozszerzonego plenum Stałe­
go Komitetu Świątowego Kongre 
su Obrońców Pokoju: Tadeusz 
ćwik — wiceprzew CRZZ. redak­
tor Ostap-Dłuski. Wojciech Kę­
trzyński — redaktor naczelny ty­
godnika „Dziś i Jutro". Włady­
sław Matwin — nrzew ZMP. Lu­
cyna Wyrzykowska — włókniar- 
ka, przodownica pracy i Wacław 
Przybysz — rolnik.

Leon Kruczkowski — pisarz, 
prezes Zw. Literatów Polskich, 
który wchodził w skład delegacji, 
wyjechał do Helsinek wraz z de­
legacja Stałego Kom. SKOP, 
która przekaże parlamentowi 
finlandzkiemu apel komitetu, zaś 
profesor Eibisch — rektor Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, również członek

Akcja robotników francuskich
przynosi rezultaty

GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pary­
ża, w poniedziałek rozpoczął się dla 
większości walczących robotników 
czwarty tydzień strajku. Wielu robotni­
ków strajkuje już od 5 tygodni. Mimo 
oszczerczej kampanii dzienników reak­
cyjnych i radia, brutalnych represji po- 

1 Hcjl i aresztowań masy pracujące kon- 
। tynuują walkę.
। Zdecydowana postawa robotników 
1 wymusiła przyznanie dodatku wyrów- 

wczego 3 tys. franków, lub równoważ 
= podwyżki płac w 540 przedsiębior­

stwach.
W sobotę 12 nowych fabryk okrę- 

| gu paryskiego i dep. Nord zmuszonych 
। było uwzględnić żądania strajkujących

że rząd I pracowdawcy dążą do prze­
dłużania konfliktu, licząc na materialne 
wyczerpanie robotników W tym stanie 
rzeczy doniosłe znaczenie posiada 
wzmagająca się akcja solidarnościowa 
na rzecz strajkujących.

Dyio uwzgi^univ Aquaiiio >irajivu)qv.yv.i> 
l W kołach związkowych podkreśla się,k

delegacji — wraca do kraju dro­
ga morską.

Na lotnisku Okecie witali wra­
cającą delegacje przedstawiciele 
CRZZ, ZMP. Ligi Kobiet, przed­
stawiciele ZBoWiD oraz liczne de 
legacje robotników stolicy ze 
sztandarami związkowymi i dele­
gacie młodzieży.

W imieniu wracającej delega 
cji przemawiali: Tadeusz Ćwik, 
Władysław Matwin i Wojciech 
Kętrzyński Mówcy podkreślali, 
że sesja w Sztokholmie ujawniła 
ogromny wzrost sił obozu pokoju 
obejmującego już dziś ponad mi 
Hard ludzi na całym świecie.

726 spółdzielni 
produkcyjnych 
zrzesza 17,5 tys. 
gospodarstw chłopskich

WARSZAWA (PAP) Osta’ni* 
tygodnie przed rozpoczęciem sie­
wów wiosennych chłopi wielu 
wsi — po powzięciu decyzji o 
zrzeszeniu sie w spółdzielnie pro- 
dukeyjne — poświecili intensyw­
nym przygotowaniom do zorgani­
zowania w swoieh wsiach gospo­
darstw zespołowych Znalazło to 
wyraz m. in. w dużym napływie 
zgłoszeń nowych spółdzielni do 
rejestracji. W pierwszej dekadzie 
marca CentT Rolnicza Snółdziehii 
„Samopomoc Chłopska" zareje­
strowała 126. a w II dekadzie 78 
nowych gospodarstw , zespoło­
wych Dzięki temu ogólna ilość 
spółdzielni produkcyjnych do 20 
bm. wzrosła do 726. zrzeszając 
17.433 gospodarstw chłopskich, <J 
obszarze ok 152.500 ha ziemi. >

aniyLrólewsLie

BRUKSELA (PAP) W całej BelgH 
wzmaga się ruch strajkowy na mak pro­
testu przeciwko zamiarom Leopolda IN 
powrotu na tron belgijski. Na licznych 
wiecach robotnicy domagają się lego 
abdykacji.

Komitet Centralny Partii Komunistycz­
nej wezwał komunistów, by uczynili 
wszystko, co jest w ich mocy, by wzmóc 
nić i rozszerzyć jedność działania mię­
dzy pracującymi — socjalistami i komu­
nistami — w obliczu roszczeń Leopol­
da, dążącego do powrotu na tron jak 
rwnież dla zapobieżenia nędzy I woj­
nie. Tylko drogą jedności działania —• 
stwierdza rezolucja — masy pracująca 
będą mogły zapobiec powrotowi Le­
opolda na tron.

BRUKSELA (PAP). Po masach pracu­
jących Walonii, które pierwsze ostro 
zareagowały na projekt ewentualnego 
powrotu na tron Leopolda III, za- 
strajkowali robotnicy 15 przedsiębiorstw 
włókienniczych, metalowcy, robotnicy 
przemysłu elektrotechnicznego itd

0 1 miliard dolarów mniej
na „pomoc marshallowską"

WASZYNGTON (PAP). Komisja 
spraw zagranicznych Izby Reprezen­
tantów powzięła uchwałę redukującą 
o miliard dolarów kredyty marshal- 
lowskie na przyszły rok budżetowy. 
Komisja uważa, że w zamian za ob­
cięty miliard dolarów, państwa mar- 
schallowskie otrzymać winny nadwyż­
ki amerykańskich produktów rolnych 
„tej samej wartości". Jak z tego wy 
nika uchwała komisji podyktowana 
jest chęcią zapewnienia korzystnych 
warunków zbytu dla artykułów rod­
nych których farmerzy amerykańscy 
n’e mogą sprzedać zyskownie na rynL 
ku wewnętrznym

Jeśli spóźniłeś się z zamówieniem „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego46 u listonosza, możesz jeszcze zaprenu­
merować gazetę na miesiąc

kwiecień
wpłacając zł 120,—- do 25 bm. na konto P. K. O. 
nr VI - 1861.

Należy zaznaczyć, że w wyniku 
uchwały komisji Izby Reprezentantów 
zmarshallizowane kraje Europy za* 
chodniej mają otrzymać za miliard 
dolarów takie produkty rolne, jakie 
same posiadają w nadmiarze. Częóć 
tych produktów ma być przerobiona 
na przetwory mączne w fabrykach 
amerykańskich, co godzi w niezwykle 
dotkliwy sposób w przemysł mączny 
w Europie zachodniej Wśród towa­
rów. jakie Stany Zjednoczone mają 
dodatkowo przekazać do Europy, znaj 
dują się m ta. ogromne ilości maka­
ronu dla Włoch.

Na uwagę zasługuje okoliczność, 
że uchwała komisji pociągnie za so­
bą przede wszystkim zmniejszenie do 
minimum dostaw sprzętu inwestycyj­
nego dla zmarehallizowanycb krajów. 

Wzrost cen
w Finlandii

HELSINKI (PAP) W ostatnim cza­
sie nastąpił dalszy wzrost cen w 
Finlandii. Ceny skóry wzrosły od 
15—20%. Ceny przejazdu taksówa 
kami wzrosty o 14 proc. t



zł 
dla rodzin strajkujących 
włókniarzy 
francuskich

Łódź (PAP) Prezydium Żarz 
.^aw. Pracow Przem 

włókienniczego na posiedzeniu w 
dniu 21 marca 1950 r. powzięło u- 
ehwałę nr zakazania za ośredni- 
ctwem CGT jednego miliona zł 
na fundusz nomocy rodzinom i 
dzieciom strajkujących włóknia­
rzy francuskich

Zarząd podkreśla w uchwale, że 
b( naterska walka francuskiej kią 
sy robotniezei znajduje sympatię 
1,^°PaJ'C]e mas pracujących Pol- 
ski w łókniarze polscy, przekazu­
jąc milion zł rodzinom strajku­
jących włókniarzy francuskich, 
dają w ten sposób wyraz między­
narodowej łączności i solidarnoś­
ci proletariackiej, łączącej klasę 
robotnicza Polski i Francji.

Wf. /Matingn 
d młodzieży szwedzkie!

SZTOKHOLM (PAP). Na zaproszenie 
szwedzkiego Komifefu Obrońców Po- 
ko u przemawiał na jednym z zebrań 
pompowej młodzieży szwedzkiej prze 
wodniczący zarządu głównego ZMP 
W-adysław Matwln.

Przekazał on pozdrowienia od młó­
ci' .’ży polskiej dla młodzieży szwedz- 
ke, po czym opowiedział zebranym 
O rozwoju I strukturze organizacyjnej 

° '.e9° Pracy ' osiągnięciach, o 
wkładzie jakie młodzież polska wniosła 
w w elkie dz;eło odbudowy i rozbudo- ' ■ . ■— ------ ------------ „
wy kraju oraz o roli, jaką odgrywa w i gnilnie. Nasza praca da Llldowe- 
lenia.

z 9 gromad gminy i 2 młodzie­
żowych rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. Zebrani dla ucz­
czenia Światowego Tygodnia Młn 
dzieży podleli liczne zobowiązania 
w zakresie orać społecznych.'-do 
których wezwali młodzież całej 
Polski.

W uchwalonei rezolucji wszy­
scy zebrani zadeklarowali udział 
w pracach przy budowie dróg,j 
świetlic, boisk sportowych itp. 
w swoich gromadach Oprócz 
tych, wszystkich prac — czytamy 
dalej w rezolucji — zobowiązu­
jemy się brać czynny udział w 
Przeprowadzeniu siewów i w ak­
cji żniwnej.. Weźmiemy również 
czynny udział w likwidacji anal­
fabetyzmu. Do końca r. 1950 nie 
będzie w naszej gminie ani jedne­
go analfabety. Postanawiamy po­
nadto brać czynny udział w in- 
oyob . pilnych pracach w naszej 

walce o pokój i w dziele jego ułrwa-1 mu Państwu nonad 1 mil. zł osz- 
,€n a- • czędności i przyczyni sie d<. po­

SĄD DORAŹNY
za gromadzenie i ukrywanie

WARSZAWA (PAP) Prowa- Piotrkowa i okolic trudniła się 
dznna systematycznie przez dele- handlem łańcuszkowym materia^ 
gr 'iry terenowe Komisji Spec- łami tekstylnymi. Ponadto War- n i ■ . ń 
?c>.1e,rt^a-PrZeC17k0 8T>®k“lan, dzjńska nagromadziła i ukrvta w PolakoW Z FranClI ru -Vcym,towary t?kstyl celach spekulacyjnych około 1,300 i **
di- uczestnikom handlu łancu- m materiałów tekstvlnwh
67 wego tymi towarami objęła 
6v. m zasięgiem cały kraj i przy­
nosi z każdym dniem wyniki.

Poważniejsze sprawy spekulan- 
tó- przekazywane są sądom ape- 
la mym do postępowania w try. 
bi doraźnym.

Z oskarżenia _ delegatury Woj. 
K ro. Specjalnej w Łodzi w naj- 
b '/szych dniach sądzona bedzie 
y trybie doraźnym Zofia War­
dzińska zam. w Piotrkowie przy 
ul. Stalina 105. Wardzińska o-

m materiałów tekstylnych weł-1 GENEWA (PAP) Z Paryża do- 
nifl.DVPn Hił TTrzxIn i n-n-rrziK 4zvz^^*-ftK i n Afi.7.9 knnrnicłł»r> miMaż- L-I

— - --- - — —— »» — — -■ • VXA, , jxyvx Ył <4, U* I —-T’ v ul xxxxo <ax ZJ XXXXC4O Ift XJL CŁ11’ j------- r* — — — —— J —- — V. ■

nych i innych, wartości około licourt w departamencie Pas de seł Burski (PZPR) 1.200.000 zł. n------- _>_a. _ ----------------- _n_

Z oskarżenia delegatury Kom 
Specjalnej w Krakowie staną 
przed sądem: Eugeniusz Jędrzej, 
czyk. kierownik sklepu nr 4 Cen­
trali Tekstylnej. Janina Rączka, 
kasjerka tego samego sklepu i Ur 
szula Zamorska, rachmistrz. 
Sprzedawali oni systematycznie 
pokątnym handlarzom: ftanelę, 
podszewkę płótno białe, inlet — w

nianych. bawełnianych, jedwab- ! neszą, że burmistrz miasta Hail- ’ aych w przemyśle i handlu złożył no- v»T7ftl-» • i—___i r • - » 1-ftft X   1 , • -wft w ftftl n T • /TsÓtttt . w-k > ,. — .. —----------------- - Ł . -------- -------- ) Projekt ustawy
i Cailas — Beauvois — złożył o-|Przyznaje wszystkim pracownikom 
świadczenie przedstawicielowi (fizycznym prawo do corocznego nie- 
,,Gazety Polskiej", w którym po- t przerwanego urlopu w następujących 
tępił ostatnie wysiedlania Pola- normach: 12 dni po roku pracy, 15 
kow z Francji i zamknięcie poi- dni po 3 latach ‘ ‘ ‘ 
skich organizacji demokratycz. 10 latach pracy nych. ' • . . -

„Ostatnie zarządzenia o wyda­
laniu obywateli polskich — o- 
świadczył Beauvois — oburzyły 
wszystkich demokratów francu-m. otalina lUa. Wardzińska o- owino oia-ie. mięt — w i-„L n i •• f V. „ wypaunaVu idKicn ciągiosc jednomyślnie zatwierdzone.

skarżona jest o to, że od 1947 r do znacznych ilościach i no cenach 7°™ ?*\akc,P francuskiej nie u Prawa do urlopu jest całkowicie za- W ostatnim punkcie porządku 
końca lutego 1950 r. na terenie ^zszych od cennikowych da.^ iednak zniszczyć przyjaźni chowana. Ponadto Rada Ministrów dziennego Izba zmieniła skład osobo-
---------------------------------------------------------------- ml^dzy naszymi narodami. określi przypadki w których przer- wv niektórych komisji stałych Sejmu.

. ......................................   t r.. ■ ■ ...... ......................
. x x.^P'd . U nO^ 11ł O It n ft s ft’ w.. ft ft — ft —« ft ł—-. ł - I _ . 1 -
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Zasypiając w swym eleganckim pokoju przy ul. So­

bótki we Wrzeszczu, myślał jeszcze o tych sprawach, 
kłopotał się nimi i gryzł. Przed wzrokiem widział 
wyraźnie twarz Okołowicza. Zmęczona, zafrasowana 
twarz człowieka, który znów zszedł na manowce...

...Po nocy, wilgotnej i dżdżystej wstał bezchmurny, 
jasny ranek. Niebo było pogodne i wysokie. W wilgot­
nych dachach lśniło słońce.

Kamil Osten wysiadł z autobusu i spojrzał na zega­
rek. Kilka minut brakowało do godziny dziesiątej Przy­
śpieszył więc kroku. Szedł ulicą Rokossowskiego, naj­
bardziej ruchliwą arterią Sopotu, biegnącą prostopadle 
w kierunku morza, a zakończoną drewnianym molem 
spacerowym, najdłuższym podobno w całej Europie.

W kawiarni „Roxana‘‘ było jeszcze pusto, przy sto­
likach siedziały zaledwie trzy, czy cztery osoby. W jed­
nej z nich rozpoznał Okołowicza, mimo, że ten zwróco­
ny był do drzwi plecami.

Odetchnął z ulgą.
Przywitali się krótko i chłodno, nie jak przyjaciele, 

lecz, jak dwaj ludzie interesu.
Pierwszym pytaniem Ostena było:
— Przyniosłeś!
Inżynier powolnym ruchem ujął leżącą na 

teczkę. Otworzy) ją i patrząc Ostenowi w oczy 
dział:

— Tak, przyniosłem. Wierzę jednak, że nie
z tego niewłaściwego użytku. Rozumiesz chyba, czym 
mnie to grozi...

krześle 
powie-

zrobisz

Tak naiwnie zabrzmiały te słowa, że Osten z trudem 
jedynie powstrzymał rwący mu się na wargi uśmiech

— Nie musisz mi przypominać... — zapewnił go skwa­
pliwie - Mówiłem ci przecież, że nie chodzi tu o jakieś 
sprawy, wchodzące w zakres tajemnicy państwowej, 
lecz po prostu o pewne drobne szczegóły techniczne, 
potrzebne temu człowiekowi do pracy, jaką zajmuje się 
obecnie!

Mówił to z siłą, starając się nadać swym słowom 
prawdziwe i szczere brzmienie, ale gdy spojrzał na 
inżyniera, zorientował się, że ten i tak mu nie uwierzył. 
Twarz Okołowicza była blada, wargi mia) suche i za­
ciśnięte. Oczy unikały wzroku Ostena.

— Proszę... — powiedział cicho i wyjął z teczki kilka 
spiętych z sobą arkuszy papieru Położył je na stole 
Od razu opadła na nie dłoń Kamila.

— Zwróć mi je najdalej pojutrze.. — szepnął. O pie­
niądze nie pytał. Jakoś nie mogło przejść mu to przez 
gardło. Nie potrzebował zresztą pytać. Kamil Osten 
wiedział, że za każdą usługę tego typu trzeba płacić.

Plik tysiąc-złotowych banknotów, wręczony mu wczo­
raj przez Ewę Pauli, powędrował do rąk Okołowicza

- Tu jest siedemdziesiąt tysięcy.. - wyjaśni) pół­
głosem — Sądzę, że ci wystarczy Ze zwrotem nie po­
trzebujesz się śpieszyć. Oddasz wówczas, gdy będziesz 
miał...

Nie licząc schował pieniądze do teczki Po chwili 
przywołał kelnerkę.

— Płacę pani za jedną kawę!... *
Chcia} jak najprędzej skończyć tę rozmowę rozstać 

się z Kamilem, opuścić kawiarnię i wyjść na ulicę, by 
odetchnąć czystym, chłodnym powietrzem Na piersiach 
czuł jakiś ciężar, zdawało mu się. że za moment pocz- 
nie się dusić...

Osten nie próbował go zatrzymać.
- Wychodzisz już! - spytał tylko dla formalności 

— Sądziłem, że pogadamy trochę o dawnych czasach...
— Niestety! — uciął — O jedenastej muszę być 

w stoczni! Do widzenia!
Pożegnanie niczym nie różniło się od powitania. Było
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Młodzież gminy Munina wzywa 2.000 albumów 
młodzież całej Polski 
do podięcia prac społecznych
czą, akademicką । szkolną dla uczczenia rozpoczętego wczorai 
kS dh.eoBn°fJ»«0dnSa do ogarnlająceBo siągają
mf w nrnrf/ik/li*690 ws,,6łzawodn,cł**a> młodzież pragnie wynika- kładów 

w.1na"’!e. * ”racy społecznej zadokumentowaćeśiiwA nkJlv«^6-"30i^ŚW,at0^ą .wa!kę ° utr»*alenie pokoju i szcz j 
ęsiiwą przyszłość młodego po ko lenia.

P°W' ’^aros|ay.od- | lepszenia życia na wsi. Do prac
7 9 4 ■ narada młodzieży społecznych w naszej gminie sta-

Również poważne wyniki w dlu 
gofalowym współzawodnictwie o- 
siągają brygady młodzieżowe za- 
—pracy Pomorza Zach.

o Leninie i Stabnie
dla bibliotek wieiskich

WARSZAWA (PAP) Ostatnio 
Zarząd Główny ZSCh rozesłał 
do bibliotek 2.900 pięknie ilustro­
wanych albumów, obrazujących' 
życie i walkę Lenina i Stalina.

Albumy te, otrzymały biblioteki 
wiejskie, jako nagrody za upow. 
szechnianie książki wśród szero- 

1 kich rzesz ludności wiejskiej.

niemy wszyscy: ZMP-owcy, ju- 
naczki J junacy „SP ‘ oraz mło­
dzież niezorganizowana

Wzywamy młodzież całei Polski . _____  __
aby podjęła nasz apel i przystąpi- | Przejęciu przez Państwo <___
ła do prac społecznych. Prace martwej reki, noreczeniu probosz- 
społeczne — to nasz udział w czom posiadanych gospodarstw 
planie 6-letnim. Wykonując pra- £?lnyeh i utworzeniu Funduszu 
ce społeczne wzmocnimy Polskę Kościelnego złożył poseł Ozga- 
Ludową i pomożemy budować fun Michalski (ZSL)

( damenty socjalizmu. Prace spo- . dyskusji nad sprawozdaniem za- 
łeczne — to nasza walka o pokój, bierali głos posłowie: Baranowski

• * • (PZPR). Kaliszewski (SD). Olchowicz
Już, dotychczasowe wyniki o- I (SP), Wycech (ZSL), Polewka (PZPR), 

sięgnięte przez młodzież 7MP woj.! ’ Bodalski (PZPR).
*' •*“

poważnie przekroczone. Do dłu­
gofalowego współzawodnictwa na 
terenie woj krakowskiego przy­
stąpiło 3.112 robotników młodzie­
żowych oraz 58 młodzieżowych

Hold 
dla prof. Joliot-Curie

SZTOKHOLM (PAP) Delegacje pol­
ska na 3-cią sesję stałego komitetu 
światowego kongresu obrońców pokoju 
Złożyła na ręce przewodniczącego ko­
mitetu prof. Joliot-Curie, wyrazy hołdu 
I życzenia z okazji 50-ej rocznicy jego 
urodzin.

Demokraci francuscy 
przeciwko wysiedlaniu

jaki panował dotąd w majątkach ko­
ścielnych, nie może być nadal utrzy­
many. Niemożliwe jest bowiem dal­
sze istnienie w Polsce Ludowej ob- 
szarniczych posiadłości, w których 
panują feudalne stosunki Nie moż­
na również tolerować faktu, że te 
wielkie majątki kościelne są wykorzy­
stywane jako baza materialna dla 
wrogiej działalności części hierarchii 
kościelnej i niedobitków kapitali­
stycznych.

Ustawa została przyjęta jednomyśl­
nie.

Poseł Klecha (PZPR) złożył spra­
wozdanie Komisji Rolnictwa i Re- | 
form Rolnych o rządowym projekcie I 
ustawy w sprawie zmiany dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie 
Komisja wnosi o przedłużenie waż­
ności ustawy do 31. 12. 51 r. Ustawa 
zostaje jednomyślnie uchwalona

Sprawozdanie Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o poselskim projek­
cie ustawy zmieniającym ustawę o 
urlopach dla pracowników zatrudnio

pracy i miesiąc po 
Ustawa reguluje też 

zagadnienie ciągłości pracy. Dawne 
kapitalistyczne przepisy pozbawiały 
prawa do urlopu robotnika przenie­
sionego do innego zakładu pracy O- 
becnie w wypadkach takich ciągłość

Z posiedzenia Sejmu PR
WARSZAWA (PAP) Jak już i wy w zatrudnieniu oraz zmiany miej- 

wczoraj podaliśmy sprawozdanie sca pracy, pozostałe w związku > 
o rządowym projekcie ustawy o | wojną 1939—1945 nie będą miały 

” > dóbr | wpływu na ciągłość praw urlopo-
■ wych. Ważna jest również zapo- 
r wiedź przyznawania dodatkowych 
i płatnych urlopów dla pracowników , 

zatrudnionych przy pracach szcze­
gólnie uciążliwych lub szkodliwych 
dla zdrowia.

Projekt ustawy został przez Sejm 
: zatwierdzony bez dyskusji.

Poseł Morawski (PZPR) złożył na­
stępnie sprawozdanie Komisji Admi­
nistracji Rządowej i Samorządowej 
oraz Prawniczej i Regulaminowej o: 
1. dekrecie .z 5. 8. 1949 r. o ochronie 
wolności sumienia i wyznania, 2. o 
dekrecie z 5. 8. 49 r. o zmianie nie­
których przepisów prawa o stowa­
rzyszeniach i 3. o dekrecie z 18. 8. 49 
r. o zmianie niektórych przepisów o 
zgrom adzeniach.

Ostatni z referowanych dekretów — 
o zmianie niektórych przepisów pra­
wa o zgromadzeniach, bierze pod u- 
wagę tę okoliczność, że wykonywanie 
obrzędów religijnych odbywa się 
również zbiorowo i publicznie i zgod­
nie z tradycją, częstokroć poza gra­
nicami kościołów w formie procesji. 
Jedną z form okazywania czci reli­
gijnej są też zbiorowe pielgrzymki, 
odbywające się nieraz przez obszar 
całego kraju Ze względów porząd­
ku i bezpieczeństwa publicznego, 
winny się one odbywać w sposób u- 
regulowany przez prawo.

Dekret rozróżnia zebrania i proce­
sje religijne, odbywające się we­
wnątrz miejsc przeznaczonych do wy 
konywania kultu religijnego i zgro­
madzenia. odbywające się na ze­
wnątrz tych miejsc. Pierwsze są a- 
ważane za sprawy wewnętrzne 
związku religijnego i ustawie o zgro­
madzeniach nie podlegają, natomiast 
wszelkie inne zgromadzenia, z wy­
jątkiem pochodów weselnych, po­
grzebów oraz procesji Bożego < isła, 
podlegają ustawie o zgromadzeniach.

W głosowaniu wszystkie trzy refe­
rowane dekrety zostały przez Sejm 
jednomyślnie zatwierdzone.

ostatnim punkcie porządku

chłodne । suche Rozstali się obojętnie, jak dwaj ludzie 
interesu, którzy sfinalizowali pewną transakcję i roz­
chodzą się, gdyż nic więcej nie mają sobie do powiedze­
nia.

Wziął pod pachę swą żółtą tekę i wyszedł z .Jloxa- 
ny Skierował się w stronę autobusu Dochodziła jede­
nasta, gdy mijał bramę stoczni Szedł ciężkim, chybot­
liwym krokiem Mnsiał wyglądać źle. bo gdy przed wej­
ściem do biura spotkał go jeden ze znajomych techni­
ków przystanął i powiedział z wyraźną troską w gło­
sie:

— Co, panie inżynierze, choruje pant
W milczeniu skinął głową i zniknął w budynku. 

Zmierzał prosto do kasy. Ryj tu już rano, zabrał ze 
swego pokoju znajdujące się w biurku rysunki nowo- 

i oświadczył w buchalterii, 
wpłacić dnia poprzedniego,

piersiach leżał mu ogromny

budowanych motorowców 
że pieniądze, jakie miał 
wpłaci dopiero dzisiaj.

Po upływie kilkunastu 
nowiących jeszcze wczoraj 
się w' kasie stoczni. Inż. 
z ulgą.

Nie potrafił jednak Na
ciężar, brakowało tchu Kręcił sie po biurze milczący, 
nieprzystępny z twarzą zdradzającą, że gnębią go ja­
kieś troski i kłopoty Nie mógł s-bie znaleźć miejsca

Po obiedzie uda) się na kadłubownię. Rytmicznie 
biły młoty, szumiały palniki acetylenowe, sypiąc wokół 
snopy fioletowych iskier Powietrze było gorące i su­
che Kadłubownia tętniła pracą Robotnicy w zatlusz- 
czonych kombinezonach nitowali blachy poszycia ka­
dłuba Rósł wokół gwar i hałas Zgrzyt dłut, metalicz­
ny szczęk narzędzi, okrzyki zajętych pracą ludzi - 
łączyły się w jedną głośną, monotonną melodię, która 
nie cichła nawet na moment, nie gasła ani na chwilę.

Przystanął u wejścia i przez kilką minut obserwo- 
wał to wszystko Widział: brudne kombinezony, skupio- 
ne i czujne twarze robotników, wiązki fioletowych skier 
żywe, raz po raz wznoszące się młoty i masywny, suro, 
wy kadłub budowanego motorowca—

minut, plik banknotów, sta- 
własność Ewy Pauli, znalazł 
Okołowicz mógł odetchnąć
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Ogólnopolska wystawa piastyki

Premier Cyran­
kiewicz dokonał o- 
twarcia ogólnopol­
skiej wystawy pla- 
tyki no Warszawie 

Wystawa urządzo­
na jest pod hasłem 
realizmu artystycz 
nego. Tematem 
większości prac 
jest życie ludzi 
pracy w Polsce Lu 
dowej. Na zdjęciu: 
rzeźba Popław­
skiego: Macierzyń­
stwo.
(Foto: Film Polski)

triumfy przedsta 
wienie „Niemców" Kruczkow­
skiego w Teatrze Kameralnym 
we Wrocławiu — wydaje się, że 
teatry wrocławskie mogły uznać 
pierwszy etap swojej działalności 
za zakończony.

Etap ten nie był łatwy do prze 
zwyciężenia: po szkolnych trochę 
i nienaturalnych „przedstawię- 
niach zamkniętych", na których 
dosłownie zamykano robotników, 
aby broń Boże nie poplamili no­
wych ubrań „lepszej publiczno­
ści", po wielu próbach, zakoń-, ---- --------- .. .. . .... .
czonych z regule fiaskiem uchwy ; nikami usuwane zostaja ostatnie 
cono się środka ostatniego, który niedociągnięcia słuchowisk ra- 
- na razie - daje dobre rezul- diowtey zapoznana sie 7. postulała- 
taty Teatr zawiera po prostu for mi robotników. czerpią z tych 
malńe umowy z poszczególny nr spntkan dośv;.!1()<-zPn'a dla <wo- 
zakładami pracy, na mocy któ­
rych obowiązuje się on t 
ezyć określoną w umowie uu®<;: O.K1. 1.biletów na każdą sztukę w dniu : waja również. Biblioteka Umwer- 
oznaczonym kolejno, mu  ... . -

dnia premiery. Bilety zniżkowe \ aktywna
sprzedaje się także na przedsta­
wienia premierowe. Ustalono i 
zrealizowano zasadę sprzedaży 
75 proc, biletów po cenach ulgo­
wych na każde przedstawienie.

Ze wsi, na inicjatywę Związku 
Samopomocy Chłopskiej, organi­
zowane są specjalne wycieczki na 
ciekawsze sztuki. Tego rodzaju 
polityka nie tylko, że związała 
masy robotnicze i aktyw wiejski 
z teatrem, ale umożliwiła zespo­
łowi teatralnemu święcić prawdzi 
we triumfy na odcinku ilości 
przedstawień tej samej sztuki. I 
tak „Niemcy" grano już przeszło 

nej przez zw.e.ze - -------------------- --------- . - - 100 razy, niewiele mniej przedsta
człowieka wywołuje szerokie echa stadka zwłaszcza przez młodocianych, wjeń doczekał się „Moskiewski 

i a już do rozpaczy doprowadził go je- charakter“ Sofronowa.
polu opieki'den łobuz, który powiesił wiewiórkę ' . —i- 4. •

'na drucie".
P. Danielewicz „osadził" w swoim 

parku nie łylko wiewiórki. Sprowadził 
i zagnieździł również sporą liczbą róż 
nego płacłwa, wśród których dzięcio­
ły cieszą się specjalnym wyróżnieniem. 
„Takich serdecznych opiekunów zwie­
rząt, jak p. Danielewicz iest niestely 
za mało — kończy swe opowiadanie 
p. Chmielewski — dlatego musimy sta 
le krążyć w terenie i czuwać. N.e 
chcemy karać. Nakłaniamy i często, 
bardzo często spotykamy się ze zro­
zumieniem, ale gdy to nie wystarczy 
uciekamy się do mandatów karnych 
MO." H. S- 1

ffa tropie prześladowców zwierząt

Najczęściej Icon 
pada ofiarą złych ludzi 

drugie nieco „na wyrost", przypusz­
czając, że wiewiórki się rozmnożą, I 
nie omylił się. Nie łylko, że się roz­
mnożyły, ale lak sie do Danielewicza 
przyzwyczaiły, że obecnie wysłarczy, 
by zawołał w parku: „Halka", by z je­
dnej czy drugiej dziupli para wiewió­
rek nie wytknęła swoich łebków" 

„Wiewiórki, jak to wiewiórki, nie 
znają płotów i murów. Często prze­
chodzą przez nie i docierają do mla-

Poznań, w marcu.
„Zwierzę jest najwierniejszym przyja­

cielem człowieka" — stara to prawda 
jak świat i jak świat stare są też wy­
padki, że człowiek ją często łamie. 
Stosunek Polaków do zwierząt, zwła­
szcza domowych, był zawsze bardzo 
przyjacielski, zwłaszcza wśród ludu, 
którego piosenki pełne sa uczuć przy­
jaznych dla swych przyjaciół a często 
i dobrodziejów. Ten wrodzony, pozy- ------- , r - - -- - .. .
lywny stosunek do zwierząt powoduje, sta, gdzie nieś e y nl*
je każda wiadomość o krzywdzie do- z sympatią. Opiekun kościańskich wle- 
znanei przez zwierzę domowe ze słro- wiórek ubolewa nad tropieniem jego 

potępienia i odrazy.
Bardzo ruchliwy na , 

nad zwierzętami jest oddział poznań­
ski Tow. Ochrony Zwierząt, na czele 
którego stoi dr Maksymilian Krygicz, 
nacz. Wydziału Weterynaryjnego Urzę 
du Wojewódzkiego w Poznaniu. Tere­
nem działalności Towarzystwa są dwa 
województwa poznańskie i szczęcm- 
skie. Inspektorzy Towarzystwa — przy 
rozległości terenowej zasięgu od­
działu poznańskiego jest ich stanow­
czo za mało — stale objeżdżają swój 
teren i przeprowadzają nie tylko do­
rywcze, ale bardzo często zorganizo­
wane przy pomocy MO inspekcje sta­
nu zwierząt. Ma to przeważnie miejsce 
na targach przy czym, rzecz jasna, ba­  
da się przede wszystkim stan koni.

Niedomagania są niestety dość czę­
ste. Jednym z takich najbardziej rażą­
cych wypadków była napotkana u je­
dnego z włościan z powiatu Góra Ślą­
ska, którego zatrzymano na targu w j 
Lesznie, uprząż, jakby specjalnie za-1 
stosowana do dręczenia konia. Uprząż 
ta łączona była w 22 miejscach druta­
mi, których ostre końce wystawały do i 
środka, a więc ocierały o konia. Wj 
tejże samej uprzęży znaleziono 6 gwoź 
dzi, wygiętych do wewnątrz, 4 śruby z 
zakrętami, z których dwie wystawały 
również na wewnątrz. Ale mało tego! 
Na uprzęży znaleziono dodatkowo za­
wias z 10 śrubami, których ostre końce 
także wystawały na wewnątrz. Ten wy 
padek by! najbardziej jaskrawy wśród 
7000 zbadanych już koni. Badania te 
zakończyły się w 300 v/ypadkach man­
datami karnymi i 230 ostrzeżeniami.

Ale nie tylko konie padają ofiarą 
złych instynktów ludzkich, często pada 
ią nimi również psy, z których znowu 
najjaskrawszym wypadkiem było zamo 
rżenie psa w budzie z pov/odu jego 
choroby. Często i drób pada ofiarą 
nierozsądku, bo tu trudno mówić o 
złych instynktach kobiet. W Świnouj­
ściu kobiety wiejskie przynosiły na. ,------ .
targ drób z powiązanymi skrzydłami, ludzkości pokoju i lepszej przyszłości. 
Wystarczyło jednak ukarać cztery z wierzący it 
tych kobiet, I . '. ' _*“’*'* I..1

powtórzyło. |-------—-----------
Jak nas zapewnia jeden z inspekło- odlmtlowę Zaniku 

rów Tow. Ochrony Zwierzę!, p. Chmie- , e
lewski, sprawa opieki nad zwierzęta- ; W aFSZaWSKlCgO 
mi na terenie województwa poznań-I 
skiego jest raczej dobrze postawiona, i

Bardzo często spotykają się inspek- i pow, 
lorzy z rozczulającą opieką nad zwie­
rzętami. . ,

„Jest np. w Kościanie — opowiada 
om p. Chmielewski — w tamtejszym 
anaforium dla nerwowo-chorych ogro 

dnik p. Damian Danielewicz, który w 
roku 1948 przywiózł do parku parę 
wiewiórek. Pobudował dla nich budzi 1636. Szkoła1. ac 
i podkarmiac.ze, przy czym iedne i । Kartuzy) 22j zł.

Przemówienie W. Kętrzyńskiego w Sztokholmie 

Każde wezwanie na rzecz pokoiu 
musi znaleźć oddzw ek 
w sercu prawdziwego chrześcijanina

Jak iuż podaliśmy no plenarnej sesji Stałego Komitetu Światowego Kon- 
aresu Zwolenników Pokoju w Sztokholmie wygłosi! przemówienie członek 
delegacji polskiej, naczelny redaktor tygodnika „Dziś i Jutro — Wojciech 
Kętrzyński.
Jestem pisarzem chrześcijańskim - 

mówił Kętrzyński — wierzę w Boga 
pragnę zdobyć dla mojei wiary sak 
najwięcej bliźnich. Uważam jednak, że 
istnienie różnych poglądów między 
wierzącymi i niewierzącymi, między 
zwolennikami rełorm a kapitalistami 
nie doje kapitalistom prawa do opo­
wiedzenia się za wojną.

Wszyscy patrioci w Polsce bez wzglę 
du na różnice ideologiczne między ka 
Solikami jak i marksistami łączą się w 
pracy dla jednego ceiu: zapewnienia 

   i niewierzący łączą się w
by to już się więcej nie twórczej pracy dla szczęścia naszej oj-

1630. Wojciech Konell (Józefinka, 
Szubin) 200 zl; 1631. Publ. Szkoła 

Podstawowa (tgiertowo, pow. Kartuzy) 
200 zł; 1632. Waleria Dutkiewicz (Na­
kło, Bohaterów 8) 100 zł; 1633. Zbi­
gniew Dutkiewicz {Makio, Pocztowa 3) 
100 zł; 1634 pro. dr Zembrzuski (Byd- 
ro'zcz) 200 zl; 1635. Jerzy Wierzbicki 
f otic, s/s „Rataj" (Gdynia) 500 zł; 
1636. Szkoła Padslawowa (Rybaki, pow.

W służbie narodu
zresztą jak w jeszcze większej 
mierze teatry dolnośląskie, jele­
niogórski i świdnicki, organizują 
również występy w świetlicach 1 
robotniczych domach, kultury. 0- 
statnio cały zespól odwiedził po­
zbawiony stałego teatru W ał- 
brzych. Z reguły jednak teatry 
wrocławskie nie maja zadania 
obsługiwania prowincji: rolę tę 
spełniają brygady artystyczne, 
biorące udział w różnych akade­
miach na zakładach pracy, a dy­
rygowane przez Komisie Wystę­
pów Pozateatrałnycb Niezależnie 
od lego Państwowe Przedsiębior 
stwo Imprez Rozrywkowych 
„Artos" zorganizowało własne 
brygady, które obsługują mniej­
sze miejscowości w województwie 
i weszło w kontakt z artystami 
opery, którzy zorganizowali już w 
większych zakładach pracy na

(Ciąg dalszy na str. 6)

Wynalazczość 
i racjonfetorstwi

Weszliśmy w okres realizacji planu 
6-letniego, w okres, w którym produk­
cja przemysłowa wzrośnie o 150 p-oc. 
czyli dwu pó;kfołnie, a produkcja ol- 
na o 40 proc Na przestrzeni tyc!. Ki ku 
lat powstaną setki nowych potężnych 
zakładów przemysłowych, m. In. huta 
Gigant pod Krakowem, której roczna 
produkcja wyniesie tyle, co obecnie 
produkcja stali w ogóle w Polsce Za­
kończona zostanie elektryfikacja peło- 
wy wsi w Polsce. Wieś otrzyma tysiąca 
traktorów I wszelkich innych maszyn 
rolniczych.

Ogromne te zadania, zadania trudne, 
ale realne, bo sprawdzone na doświad­
czeniach minionych lat, wymagają od 
świata pracy mobilizacji wszystkich sił 
do Ich wykonania. Od świadomości mas 
pracujących zależeć będzie zrealizowa­
nie zadań postawionych w planie 6-let­
nim. Świadomość ta rośnie z każdym 
dniem. Najlepszym dowodem tego jest 
wielka fala współzawodnictwa długofa­
lowego, która ma dać zwiększoną Ilość 
maszyn, słali, węgla, domów mieszkal­
nych, produktów rolnych iłd. Obok 
współzawodnictwa pracy, a zwłaszcza 
jego nowych udoskonalonych form waż 
nym zagadnieniem jest racjonalizator­
stwo i wynalazczość. Na tym odcinku 
zrobiliśmy zwłaszcza w ostatnim roku 
wielokroć więcej niż we wszystkich po­
przednich latach razem wzia.wszy. Wy­
nalazców . racjonalizatorów otaczamy 
wszechstronną opiekę. Maję oni moż­
ność pracować nad ulepszeniem do­
tychczasowych sposobów produkcji, 
nad uproszczeniem procesów wytwór­
czych, maja możność szukania nowych 
dróg w dziedzinie udoskonalania fa­
brykacji.

Jakże 'naczej było przed wojnę — 
w Polsce przedwrześniowej!

Znajduje się w naszym ręku smutny 
dokument z tych czasów. Nosi on dałę 
23 kwietnia 1931 r. Wyszedł dokument 

j ten z wydziału Zgłoszeń Wynalazków 
1 Urzędu Patentowego działającego przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Co zawiera to pismo? Zawiera odpo­
wiedź na zgłoszenie jednego z inży­
nierów polskićh o udzielenie patentu 
na specjalny silnik rakietowy do napę­
du pojazdów wodnych. Przy zgłosze­
niu był opis, rysunki i wskazówki. Zgło 

■ szenie nosi datę 5 września 1928 r.
I co po blisko trzech lalach miał do 

| zakwestionowania Urząd Patentowy? 
! Otóż przede wszystkim..: niewłaściwy 
i margines na wniosku, który zdaniem 
biurokraty Urzędu Patentowego wyno­
sić powinien z góry wniosku 8 cm (by­
ło 6 cm), pomiędzy pierwszym i dru­
gim wierszem opisu biurokrata domaga 
się 2 cm wolnego miejsca (byl 1 cm), 
oraz marginesu z brzegu 4 cm. Od ta­
kich biurokratycznych dziwacłw aż roi 
się we wspomnianym dokumencie U- 
rzędu Patentowego! A już najwięcej 
dziwić się należy, że „patentowy" biu­
rokrata potrzebował prawie trzech lał, 
aby o tych niedorzecznych formalno­
ściach donieść zainteresowanemu wy­
nalazcy.

W tych warunkach Urząd Patentowy 
przestał być urzędem popierającym 
wynalazczość, a stał się instytucją szko­
dliwą dla postępu. Działał jedynie na 
rzecz fabrykantów, zainteresowanych w 
utrąceniu takich wynalazków, które mo­
głyby uszczuplić ich zyski.

W o ileż szczęśliwszym położeniu 
jest wynalazca i racjonalizator w Polscę 
Ludowej! Wystarczy porównać troskę 
naszych władz i związków zawodo­
wych, roztaczaną nad wynalazczością f 
racjonalizatorstwem, chociażby z przy­
toczonym przez nas w niniejszym artj^> 
kule przykładem przedwojennym.

Inż. J. M. |

do 
400

, Kiedy specjal-
■ uym pociągiem

„teatralnym"
< przybyło 

Wrocławia 
chłopów z kilku,

sgBgjaiug dziesięciu wsi 
IgH ! ’ dolnośląskich, a- 

11 by obejrzeć świę 
H cące olbrzymie

dziennikarzy i literatów zaprasza 
ni będą również robotnicy. Zwią­
zek Literatów we Wrocławiu u- 
czynił już w tym kierunku pier­
wszy krok, tworząc Klub Młodych 
Pisarzy, do którego zapisali się 
w większości wypadków młodzi 
robotnicy, częściowo młodzież stu 
dencka pochodzenia chłopskiego 
próbująca swoich sił w dziedzinie 
literatury. Klub Młodych Studen 
tów. kierowany z ramienia związ­
ku przez pisarza wrocławskiego 
Jana Pierzchało odbywa swoje 
zebrania regularnie co środy.

Radio zainicjowało spotkania z j 
robotnikami, organizując dysku­
sje przed nadaniem na fale eteru 
celniejszych słuchowisk. Slucho- i 
wiska te zanim wejdą do nrogra 
mu rozgłośni, nagrywane są na 
taśmie i odtwarzane przed gro­
nem zaproszonych robotników i 
krytyków. W toku swobodnej dy­
skusji miedzy radiowcami a robot

spotkań dnś'-:’ridoze>i:a dla 
y mu- ie-i Praey ua orzyszlość.

„ Josts? Tyle radio. Bo jednocześnie se- 
umowie ilość ! nĘ,masowych ^spotkań zainicjo- 

sytecka. wbrew swojej - nazwie TT- -HU «l-» 1 1 —, Tł r|
Wrocławiu Biblioteka ta organi­
zuje stale ciekawe wystawy. O- 
statnio na marginesie wystawy 
prac graficznych Honore Dau 
mier‘a urządzono dyskusję, którą 
zagaił dr Jan Kott. Na dyskusji 
tej obecni byli nie tylko krytycy 
i plastycy, ale także robotnicy 
wielkich zakładów pracy Wroc­
ławia i młodzież szkół plastycz­
nych. Dyskusja wyszła z zakre­
ślonych jej ram, obejmując na tle 
otwartej właśnie w Warszawie 
wielkiej wystawy tematycznej za 
gadnienia plastyki w ogóle.

Warto jeszcze zaznaczyć, iż kie­
rownictwo wrocławskich teatrów 
dramatycznych zorganizowało 
już dwie dvskusje z robotnikami 
na temat wystawianych sztuk. 
Szczególnie po „Moskiewskim 
charakterze" Sofronowa rozwinę, 
ła się ciekawa i owocna dysku­
sja, która przysłuchującemu się 
zespołowi dała wiele ciekawych 
obserwacji i doświadczeń.

Teatry wrocławskie, podobnie

Nie jest to jednak jedyny przy 
kład powiązania wrocławskiego 
świata pracy ze zjawiskami kul­
turalnymi.

Związek Dziennikarzy organum 
je od pewnego czasu cieszące się 
dużą pupularnościa „piątki dysku 
syjne“, poświecone sprawom pla 
styki, teatru, radia itd. „Piątki1 
te najprawdopodobniej ulegną po • 
łączenia z tradycyjnymi już I 
„czwartkami literackimi". W ten 
sposób powstanie we Wrocławiu 
stała impreza,, grupująca ludzi 
pióra przy wspólnym stole.

i Nie tylko ich. Na wieczory

NOWA TECHNIKA
POŁOWU RYB W ZSRR.

Kołchozy rybackie w ZSRR 
przygotowują sie do wiosennych 
połowów ryb. Na południowym 
Sachalinie. na Morzu Kapijskim 
oraz w basenie Azowsko-Czarno 
morskim rozpoczęto poszukiwania 
ławic rybnych nrzy pomocy samo­
lotów i specjalnych statków. W 
roku bież, zastosowano będzie na 
wielką skale przy połowie ryb no­
wa metoda, która zdała w ub.

, roku wspaniale egzamin przy po 
łowach na Dalekim Wschodzie.
Metoda ta polega na użyciu przy 
połowie ryb potężnych lamp elek­
trycznych tzw. ..latarni podwod­
nych". Odpowiednio izolowane i za 
bezpieczone lampy, pogrążą sie na 
głębokość 15—20 m. Pod lampą 
znajduje sie sieć o kilkumetrowej 
średnicy. Zwabione światłem ry­
by gromadzą sie wokół lampy i 
trafiają do sieci. Wybitny uczony 
radziecki, prof. Borysow. tłuma.

i czy zjawisko gromadzenia sie ryb

wody odżywiała się planktonem, 
który jest łatwo dostrzegalny w

czyzny. Naszym zdaniem, współżycie i ■ 
współistnienie dwóch odmiennych sy­
stemów społecznych jest możliwe.

Obóz podżegaczy wojennych prag­
nąłby wpoić przekonanie w chrześci­
jan, że przyszłość chrześcijańska zwią­
zana jest z losem imperializmu.

Pod pretekstem obrony mglistego mi 
fu o „cywilizacji zachodniej" przygo­
towuje się „święte przymierze", w któ­
rym chrześcijaństwo odegrać ma rolę 
ideologicznego parawanu. Żaden chrze 
ścijanin nie może obciążyć swego SU-i 5.'","-““” 
mienia tego rodzaju odpowiedzialno- • wokół światła w ten sposób, że ry 
ścig. Obrona pokoju wymaga zjedno-1 by źyjąee w górnych warstwach 
czenia wszystkich sił, wymaga zdecydo 1 — -1-—1-4.
wanego prowadzenia polityki aniywo- ...  _____
jennej. Związek Radziecki — znazna- świetle podwodnej latarni. Niektó 
czył dalej mówca — niejednokrotnie re gatunki ryb reagują na bar- 
dawal wyraz swej niezłomnej woli po­
koju.

Nawiązując do przemówienia Eren­
burga Kętrzyński oświadczył; Każde 
wezwanie na rzecz pokoju musi zna­
leźć oddźwięk w sercu prawdziwego 
chrześcijanina. Przyśwlęce nam — o- 
brońcom pokoju zadanie przekonania 
chrześcijan całego świata o haniebnej 
roli propagandy wojennej, która prag-,- 
nie wyzyskać istniejące różnice ideo, j bliki Autonomicznej, przeprowa- 
logiczne i filozoficzne między wierzą- > dzono polowania na wilki przy 
cymi I niewierzącymi. pomocy samolotów.

wne światła.
*

POLOWANIE NA WILKI 
Z SAMOLOTÓW.

Zimą bież, roku na rozległych 
stepowych obszarach obwodu 
dzkalowskiego i saratowskiego 0- 
raz na terenie Baszkirskiej Repu-
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Kierujmy 
młodzież żeńską 
do nowych zawodów 

w okresie powojennym nastąpił w 
Poisce bardzo szybki wzrost liczby 
szkół odzieżowych tak typu publicznej 
średniej szkoły zawodowej jak również 
I ceum odz.eżowego. W chwili obecnej 
absolwentki istniejących szkół odzieżo­
wych pokrywają ze znaczną nadwyżką 
zapotrzebowanie naszego przemysłu

K 3 1950

Społeczna wartość = 
= pracy kobiet 

rwała, niezespolona, grożąca rozkła­
dem j cierpiałoby na tym przede 
wszystkim wychowanie przyszłego po­
kolenia. Kobieta dzisiejsza ma dużo 
więcej obowigzków, dużo trudniejsze 
zadania do wypełnienia, niż dawniej, 
rracujgc poza domem i w domu inte­
resuje się również zagadnieniami spo­
łecznymi, politycznymi i gospodarczy­
mi, zdobywa szerszy światopogląd. Ro 
la kobiety jest trudna i do należytego 
wypełnienia wymaga duźei dozy hartu 

.................... ......................... ............... ......

Dla pracujących 
zawodowo

„Tobie dobrze się powodzi — ma­
wiał mąż dawnego ookroju do mał­
żonki cały dzień siedzisz sobie w 
domu, nic cię nie obchodzi, oodczas 
gdy ja muszę fak ciężko pracować". 
Takie i tym podobne słowa stanowiły 
dla kobiety wielka krzywdę, degrado­
wały ig społecznie, utrwalały poczucie 
niższości. Wiele kobiet buntowało się

naszego przemysłu przeclw takiemu stawianiu sprawy, po-
odzieżowego.

W takiej sytuacji czynniki planujące 
rozwój szkolnictwa zawodowego, a mia­
nowicie Centralny Urząd Szkolenia Za­
wodowego postanowił doprowadzić 
ł czbę szkół typu odzieżowego do sta­
nu odpowiadającego potrzebom nasze­
go przemysłu. W zwązku z tego ro­
dzaju akcją pewna ilość szkół odzieżo­
wych przekształcona zostanie w ciągu 
najbl źszych lat na szkoły innego typu, 
których program odpowiadałby zainte­
resowaniom młodzieży żeńskiej. Wcho­
dzą fu w rachubę szkoły zegarmistrzów 
skie, mechaniki precyzyjnej, chemiczne

. a jjj IVaWy,
wotując się na swoją pracę, zwigzana 
z prowadzeniem domu: inne milczały, 
sgdzgc, że łak być musi, że mąż, który 
daje na wszystko pieniądze ma prawo 
do robienia wymówek, jeszcze inne 
tak się przyzwyczaiły do panujących 
przekonań, że istotnie uważały swoje 
zajęcia za mato ważne i godne lekce­
ważenia.

Dzisiaj jest inaczej, zmieniły się po­
glądy w dziedzinie pracy, zmieniły się 
zapatrywania odnoszące się do roii 
kobiety w społeczeństwie. Olbrzymim 
krokiem naprzód było tu równoupraw­
nienie obu płci. Udział kobiet w pra­
cy zawodowej jest obecnie wielki i cen 
ny; okazało się wbrew przewidywa­
niom konserwatystów, że i „słabsza" 
połowa rodzaju ludzkiego może i umie 
wykazać swą przedsiębiorczość i umie 
iętność nie tylko na wąskim odcinku 
z°ięć domowych. Należy jednak szcze-

Pierwsza spółdzielnią 
kosmetyczna 
W lokalu Kursów Kosmetyki i Masa, 

żu Leczniczego Hanny Micewicz w So 
i pocie przy ul. Grunwaldzkie! 45 odbv- 

szei spółdzielni kosmetycznej • na 
brzeżu, Do spółdzielni praev pr^ysta. 

Ire postawiły sobie za czołowe zada, 
nie uprzystępnić kosmetykę najszersze, 
mu ogółowi kobiet pracujących.

Równocześnie rozpoczął naukę j za 
jęcia praktyczne drugi kurs kosmetyki 
i masażu leczniczego Hanny Micewicz 
W turnusie wiosennym mogą wziąć uJ 
dział kandydatki z ukończona pełną 
szkołą podstawowa Dla świafo procy 
przewidziane są opłaty ulgowe za 
kurs. Pomimo rozpoczęcia nauki dalsza 
zag^ przyjmuje sekretariat w So. 
pocie?"

Dla naszych Czytelniczek dyrekcją 
przyznała 2 bezpłatne stypendia 
które w porozumieniu z Oddz Mor. 
skim Redakcji „IKP'‘ przyznano p Ziu. 
cie Sworzeń z Koszalina (ul. Hołdu Pry 
skiego 3) i p. Annie Jurkoić ze Słup, 
ska (Piotra Skargi 15). j

POZNAJ
swoje uprawnienia

Jeżeli przysługuje Ci renta inwaa 
lidzka, masz również prawo do zasih 
ku rodzinnego na każde dziecko. 
Zasiłek przysługuje do ukończenia 
24 lat, a w pewnych wypadkach na-r 
wet dłużej. Na dzieci niezdolne do 
aerobkowania płaci się zasiłek ro< 
dzinny bez względu na ich wiek.

♦
Przez okres otrzymywania wynas 

grodzenia od pracodawcy oraz przeg 
okres pobierania zasiłków chorobo­
wych renta wypadkowa nie przysłu­
guje. Wniosek o rentę należy więc 
zgłosić pod koniec okresu leczenia 
i zupełnej niezdolności do pracy.

*
O każdym takim wypadku powins 

naś zawiadomić swój zakład nracy> 
a.ten z kolei zawiadomi Ubezpieczał* 
nię na specjalnym formularzu „Doa 
niesienia o wypadku".

*
Zapamiętaj datę, godzinę i okolicz­

ność wypadku oraz nazwiska i adre­
sy osób obecnych przy wypadku, je­
żeli zaszedł on poza miejscem pracy. 
Może to być potrzebne dla uzyskania 
renty.

*
W razie śmierci osoby pobierąjącej 

rentę inwalidzką dzieciom należv się 
renta sieroca. Poza tym wypłaca się 
rodzinie zasiłek pogrzebowy wzgl. 
zapomogę pośmiertną.

*
Przechowuj starannie decyzje ren-

. r- ». . iiu z. r, i sc-j kJQDy,
życiowego, woli i umieietności opano-1,z.e,brcl.n'e . orqan.izacv'ne P'erw. 
wania rozmaitych sytuacji.

Praca kobiej na każdym odcinku po

Od nas samych w największej mierze 
zaieży możliwość stworzenia św ata do 
bra i pokoju, od nas zależy wywiera­
nie. wpływu na psychikę naszych naj­
bliższych; my to przede wszystkim mo­
żemy przyczynić się do jak najszybsze 
go zrealizowania szczęścia dla wszyst­
kich ludzi.

■ l!a wzaym oacinKu po ' । " ----- ,
siada olbrzymie znaczenie społeczne plły absolwentki pierwszego kursu, kló

Of

Dziewczęta w fych zawodach okażą j

bowiem co stoi na przeszkodzie temu, doniosłym w skali społeczne’ kobieta, 
oysmy mieli mechaników precyzyjnych, któro pracuje zawodowo potrafi jedno 
zegarmistrzów lub chemików płci żeń- c.2.e’n^e dawać sobie radę z gospodar­
skiej. Istniejące być może jeszcze uprze '„’Tnlwlri?*4"'*' j*yShowy-

b,dż rcd.Kd-,
posroa samej mcodziezy nie są zupeł- podnoszenie poziomu swojej wiedzy, 
nie uzasadnione, bowiem praca w wy- |esl wiośnie prawdziwe zwyclę- 
•menlonych wyżej zawodach nie jest S'W°L b.°,ni® wie,e ,P«k?’?bv kobieta, 
ciężka ani wyczerpująca i nadaje się IT C?'k°W.ICle ■ ,ryb iy‘

nawef dla kobiet o słabszej konstytucji ce zawodową, 
fizycznej.
MiiiUMiliiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiil|||l||||||l|||||ltllllllll(l Podstawowa komórka społeczna, Ja-
? . . —-------------  kg stanowi rodzina, byłaby wtedy nie-

■ ----------- r—> — »»»» fcrryuic-
siwo, bo nie wiele zyskałaby kobieta,

' ’ ‘ Jy_
cia, nastawiajqca się wyłącznie rra pra 

i Q zaniedbująca dom, 
męża i dzieci.

Konkurs literacki: Dzień, który zapamiętałam (3)

Dwie nagrody Przedstawiamy dziś dwa modele 
spódniczek, które stanowią — przy­
zna to każda z nas — w połączeniu 
z bluzeczkami najodpowiedniejszy i 
najbardziej praktyczny ubiór dla ko­
biet pracujących zawodowo.

Model: Księgarnia. N. Gieryn — 
Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 2a.

szył wprost. Przekroczyłam próg wiel­
kiej, jasnej hali, gdzie rzędem, jak 

na paradzie słały tętniące 
... Tak zaczął się nowy roz­

dział mego życia.

trek pracował coraz bardziej gorącz­
kowo. Nocami całymi ślęczał nad tym 
swoim ulepszeniem młota pneumatycz­
nego. w tej jego nadprogramowej pra- 

> cy byram mu nieodłącznym towarzy- 
Sz.e.m'. ,PrzyPd,rywałam się, pytałam, a 

------------------------- , —z- —— później zrazu nieśmiało lecz coraz 
brym opiekunem, mężem. — A jednak odważniej rzucałam luźne uwagi, tak- 
to nie wszystko. Musiałam prawdzie byłam zadowolona, kiedy on mar- 
spojrzeć w oczy: on mnie lekceważył, szcząc czoło spojrzał mi w oczy 
uważał za coś drugorzędnego, za dziec /-:-i *' • ■ ■ ■ ■
ko wymagające ciągłej pieczołowitej 
opieki. I właśnie ten klimat, fen cie­
plarniany klimat naszego małżeńsfwa I 
wyhodował w mym sercu kwiat burrfu. i 
Postanowiłam więc ostatecznie: Po­
wiem...

Była sobofa. Jak zwykle tego dnia 
mąż wracał wcześniej. Po obiedzie I 
albo czytał albo też coś majstrował w 
swoim warsztaciku w komórce za 
kuchnią. Ręka mi drżała, gdy poda- , ■ ----  ..
wałam kawę. Spojrzał na mnie pyta- 9az®'ach... Co by też „on" powiedział, 
jąco. Wtenczas stało się. Jednym n u ” łai 
tchem powiedziałam o co chodzi.

— Irek 
do pracy, 
nam lżej i 

Dziwne, 
poważnej 
mnie w podbródek. Był zaskoczony, 
chociaż wydawało mi się że nie wierzy 
w powagę mych słów.

— A no pracować... Ależ... Widzisz, 
robię co mogę... Ty nie musisz jak in­
ne... Zresztą, zresztą rób jak wolisz. 
Przekonasz się, że to wcale nie takie 
prosfe.i.

cłzieć coś bardzo ważnego. Nie, to 
było poprostu wykluczone. Irek robił 
wtenczas ultra — poważną minę i słu­
cha- pilnie po to tylko, żeby za chwilę 
uszczypnąć mnie w podbródek i powie­
dzieć: — „Nie martw się, ja ło sam 
załatwię" albo „pozostaw to dla 
mnie''...

Sprawa nie była prosta. To zaczynało 
dokuczać, boleć. A przecież tęskniłam 
wprost do innej atmosfery. Irek mnie 
kochał, uwielbiał nasze dzieci, był do­

lo nie wszystko.

żołnierze 
maszyny.

I po- 
masz

Co dają kobietom 
ul azpńczeni a społeczne?

Wielkie przemiany, jakie dokonały 
się w Polsce Ludowej, w stosunku pań 
stwa do człowieka zarówno w porów 
naniu z łym, co działo sie u nas przed 
wojng. jak i z tym, co dziś jeszcze 
dzieje się w państwach kapiłalistycz 
.ych, musiały znaleźć swe odzwiercie 
dlenie również w dziedzinie naszych 
ubezpieczeń społecznych.

Państwo burżuazyjne — do proble­
mu zdrowia i leczenia pracownika pod 
chodzi przede wszystkim pod kglem 
interesów pracodawcy, czy pod kglem 
dalszej przydatności pracownika do 

! potrzeb gospodarki kapitalistycznej. 
Co stanie się z pracownikiem w wy­
padku przedłużającej się — poza okre 
śiony ustawą czas — choroby — o to 
nie troszczy się ani pracodawca, ani 
tym mniej państwo kapitalistyczne. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju stosunek 
do człowieka pracy musiał w Polsce 
Ludowej ulec radykalnej zmianie, 

Polska Ludowa szczególnie troskliwą 
opieką otacza matkę i dziecko. Jednym 1

wiedział — Ależ tak kochanie, 
rację.., 

* • *
Minęło pół i roku od chwili kiedy 

pierwszy raz stanęłam przy wiertarce. 
Z każdym dniem rosła moja pewność 
siebie, rosły kwalifikacje. Wkrótce czu­
łam się równą innym koleżankom z 
wielkiej, jasnej hali. Ba! Coraz częściej 
myślałam o takiej Hance Terleckiej czy 
Marysi Boguszewskiej. O fych kobie­
tach mówi się z szacunkiem, pisze w 

gdyby tak...
I W sierpniu nastały dla Irka dnł łri- 
I umfu. Jego ulepszenie zostało pozy- ■ 
fywnie zakwalifikowane przez komisje ’ 4—... A—•  t I
nasze wspólne zwycięstwo... I

Tego dnia Irek przyszedł po mnie ' Radzieckiego 
do fabryki. Spotkałam go na dziedztń- I święcie, 
cu fabrycznym. Sfał w gromadce robol- | Rzgd Polski Ludowej zmienił rów­
nic przed wielką tablicą przodowników • nież przedwojenne przepisy ustawy o 
pracy. Zbliżyłam się niesposfrzeżona. ] ———————----- ----- —————-----
spojrzałam w górę i znieruchomiałam 
Tuż pod nazwiskiem Terleckiej ujrza­
łam swoje własne... 216 procent normy 
— o 15 procef mniej od pierwszej 
przodownicy naszego zakładu...

I właśnie w domu Irek uszczypnął 
mnie w podbródek. Uczynił ło jednak 
inaczej niż zwykłe. Jakby nieśmiało, 

. ■ _ . ostrożnie. W jego szarych, mądrych
Nigdy me bycam w mym życiu mniej oczach malowała sie powaga I... du-
pewną siebie jak właśnie wtenczas ma. Oboje zdaliśmy egzamin. Ja zdo-
Irek był ;ak zwykle — układny, mi-fy, byłam dwie nagrody.
Chociaż miał minę człowieka, który l

ja, ja postanowiłam pójść 
Inne kobiety też... będzie 
w ogóle...
Ani nie zrobił tej swojej 
miny, ani nie uszczypnął

W poniedziałek załatwiłam w fabry­
ce formalności, a we wtorek rano wy­
chodziliśmy z domu razem. On i ja.

---------------------—J 1V11’
ubezpieczeniu na wypadek choroby j | towe, odcinki przekazów PKO i le- 
macierzyńsfwa podwyższając wysokość gitymację uprawniającą do pomocy 
zasiłku połogowego, przedłużając o- ' 
kres wypłacania zasiłku połogowego, |
obejmując ubezpieczeniem na wypa- ------- Hv..v.UJ
dek macierzyństwa także robofnice roi zawsze na znak (numer) decyzji, 
ne, a nadto wprowadzając dalszg po- ! ♦mz~. • _ 1_
bezpieczeniu rodzinnym. ! w decyzjach.

leczniczej.
*

W korespondencji powołuj się

... ___ „ *
moc na podstawie nowei ustawy o u- ' Stosuje się do pouczeń zawartych 
beZDieCZeni 11 rr\nn nn\irv\ .. __' .. . I_

Kącik wychowawczy

Częstym błędem wychowawczym, po 
pełnianym wobec dzieci chorowitych 
jest brak zrozumienia dla spraw ksztal 
towania psychiki. Zwraca sie uwagę 
na to, aby dziecku zapewnić wszystkie

• wa- 
------- ------------ a 

w nawale tych spraw odkłada się wy- 
^''■■■ywanie na czas, kiedy dziecko 

(całkowicie będzie zdrowe. A tak nie 
można.

I ^Rodzice i opiekunowie, którzy stwa­
rzają jak najlepsze warunki choremu 
dziecku, a pomijają kształtowanie je­
go psychiki, nie postępują dobrze. 
Trzeba uwzględnić drugi aspekt; 
dziecko chore musi być wychowywane 
nawet w trakcie choroby czy rekonwa­
lescencji. Odpowiedni wpływ dopomo­
że dziecku do przebycia ciężkiego o- 
kresu choroby, który często wytwarza 
poczucie niepełnowartowości, niełatwe 
do usunięcia.

Dziecko jest dobrym obserwatorem; 
że inne dzieci 
na więcej, niż

______ ...___________ z przejawów tej opieki jest ustawa o L„n °’ °V . , zapewnie wszy, 
fachową. To był nasz wspólny triumf, i ochronie macierzyństwa — ustawa, za] , ° °°zyskania zdrowia w
nasze wsnńlne I mująca obok prawodawstwa Związku ' S osy|e sl^ lekarstwa, zabiegi.i r» i : . i • i . W naWćłi^ łvch cnrmiz J — . ...

— przodujgee miejsce w chowy,
! z-Zł ł

„Gryf

Świadczenia wypadkowe przysłu­
gują zarówno robotnicom (również 
zatrudnionym w rolnictwie i leśnic­
twie), jak pracownicom umysłowym 
i nie są zależne od długości okresu 
ubezpieczenia. Ważne jest jedynie, 
czy' miał miejsce wypadek przy pra­
cy ia na jaki wskutek tego wypadku u 
traciłaś procent zdolności do pracy. 
Ubezpieczenie to obejmuje również 

i wypadki w drodze do pracy i z pra- 
|cy do domu,

zdoje sobie sprawę, 
mogą sobie pozwolić

ono — mogę biegać, skakać, krzyczeć, 
bawić się, w niedostępny dlań sposób. 
Zdaje sobie sprawę i z tego, że ma 
większe prawa, może więcej wymagać 
od rodziców, że jego pragnienia zo- 
słają spełniane najszybciej. Mając za­
tem w domu chore, czy słabowite dziec 
ko, trzeba specjalnie czuwać nad jego 
rozwojem psychicznym. Nie należy ta­
kiego dziecka utwierdzać w mniema­
niu, że jest ono inne od swoich zdro­
wych rówieśników, że ma wiele praw, 
a żadnych obowigzków, nie można 
stole powtarzać: „Ty, to co innego". 
Dziecko musi być wychowane tak, aby 
swojej choroby czy obniżonej sprawno 
ści fizycznej nie uważało za tragedię, 
a z drugiej strony nie wyciągało z 
niej fałszywych wniosków o przysługu­
jących mu nadmiernych przywilejach.

Wychowując dziecko chorowite, trze 
ba przede wszystkim pamiętać o za­
stosowaniu umiaru w poczynaniach pe 
dagogicznych i konieczności przysto­
sowania małego człowieka dc orzy, 
sztych obowigzków społecznych.
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Wieczór prozy
St. Wygod^k^ego

Dzisiaj o godz. 19 w Pomorskim Do 
mu Sztuki odbędzie sie wieczór autor 
jti znakomitego poety, laureata na­
grody Związku Literatów Polskich, Sta­
nisława Wygodzkiego W czasie wie­
czoru usłyszymy szereg najnowszych je 
go wierszy w recytacji Wandy Ruciń- 
jltiej i Henryka Adamczaka — artystów 
Teatru Ziemi Pomorskiej. Sam aułor 
odczyta fragment nieopublikowanej 
jeszcze prozy.

„Dom Książki Polskiej" przygotował 
do rozprzedały przed rozpoczęciem 
wieczoru dwie powojenne pozycje Sta 
nisława Wygodzkieao a mianowicie 
„Pamiętnik miłości" i „W kotlinie".

Dziewczęta 
z baletu

Dzieczęta należgce do baletu 
przy zespole świetlicowym Spół­
dzielni Wydawniczej „Zryw" pro­
szone sg o zgłoszenie się w dniu 
dzisiejszym do świetlicy Spółdziel 
ni o godz. 19 celem przygotowa­
nia sie do sobotniego występu.

Teatr i plastyka 
nti 1 Ma a

W związku i nadchodzącym świętem 
Ina iracujących dniem 1 Maja czy­
nie są pewne przygotowania, ażeby 
lec czne uroczystości wypadły jak 
na okazalej. Tegoroczny 1 Maja będzie 
wielką manifestacją naszej woli utrzy­
mania pokoju na świecie oraz pokojo­
wego budowictwa socjalistycznego.

W Pomorskim Domu Sztuki ujrzymy 
w vm ezasie wystawę poświęconą 
re- ’ zmówi socjalistycznemu w sztuce. 
M n. ujrzymy portrety przodowników 
pracy.

Państwowy Teatr Ziemi Pomorskiej 
wystawi w tym czasie sztukę radzieckich 
pisarzy Isajewa i Galicza pt.: „Tu mó­
wi Tajmyr". (nik).

Filharmonia 
Pomorska?

Według uzyskanych przez nas infor­
med Pomorska Orkiestra Symfoniczna 
ma zostać we wrześniu br. upaństwo­
wiona I przeszktałcona w Pomorską 
Filharmonię.

Sprawą tą zajmuje się Ministerstwo 
Kv''ury i Sztuki w porozumieniu z 
Wydz ałem Kultury i Sztuki Urzędu Wo 
jewćdzklego Pomorskiego. (Ż-fa).

♦ Zarząd KS „Związkowca" podaje 
Bo « adomości, że w związku z odby­
wa -zm się meczem bokserskim na 
sal limnasłycznej KS „Związkowiec1 
prz- ul. Gen, Stalina 19, sala dla ćwi- 
czgcych poszczególnych sekcji w środę 
dnio 22 bm. od godz . 17 jest nie­
czynna. .

* W środę 22. 3 br. odbędzie się 
set ,dzka piłkarzy ZS „Związkowiec" 
w Ii (Gen. Stalina 19) o godz. 19 
on- - '-’.enie meczy przed rozgrywkami 
C k.asy, które rozpoczynamy w nie­
dzielę 26 bm.

Spekulant wykupił 
przeszło tone

W»nwc cnrność! - mówi woiewoaziri aktvw handlom 
w Bydpo,..., w°X;

Icc narada aktywu 
świecona ocenie 
u;pHecznioneqo w r. 
niu wytycznych na rok 1950. I

Przedstawiciel —----- - . ,
nętrznego zwrócił uwaqe na koniecif 
ność wzmożenia czujności i kolektyw- 
ny udział wszystkich pracowników 
handlu w walce ze spekulacją. Delegat 
Komisji Specjalnej omówił kilka przy­
kładów braku czujności. Np. w Toru­
niu spekulant wykupił w ciągu miesią­
ca 1,5 tony mydła ze sklepów pań­
stwowych i spółdzielczych. W wielu 
wypadkach spekulanci uzyskiwali b. 
dokładne i szczegółowe informacje o 
towarach mających się ukazać na 
rynku .

Reas ->jąc dyskusję, wicewojewoda 
pomorski Jakubowicz podkreślił zagad

handlowego, po- ne i najpilniejsze zadania. W sklepie 
działalności handlu uspołecznionym socjalistyczna ałmosfe- 

1949 ‘ omówię- ra pracy powinna działać na klienta— 
rois i "SO powiedział on. Należy zaostrzyć czuj-

Min. Handlu Wew- ' ność klasowg, wzmóc dyscyplinę pra­
cy i podnieść świadomość ideolo­
giczna.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję, w której postanowiono: pod 
nieść na wyższy poziom dyscyplinę 
pracy Praż zaopatrzenie towarowe pla 
cówek handlowych, rozwinąć wszelkie 
formy współzawodnictwa pracy, pod­
nosić systematycznie świadomość poli­
tyczna i wiedze fachowa pracowników, 
wysuwać na kierownicze stanowiska 
zdolny element pracowniczy i ołoczvć 
go opiekę, zmobilizować aparat han 
dlu uspołecznionego do zdecydowa 
nej walki ze spekulacją, (o)

KONSERWY GŁOSU 
0 magnetofonach i kulisach audycji radiowych

Wczoraj pisząc o „Bydgoszczy na pięciolinii' 
nesie o wyposażeniu naszej rozgłośni w --------------- .

która ma umożliwić nadawanie m. in. koncertów symfonicznych Orkiestry P 
R. w ogólnopolskim programie I (fale długie). Dziś podajemy dalszą garść 
szczegółów tej „eterowej rewelacji 
Magnetofony pojawiły się w Byd­

goszczy zaledwie przed kilkoma dnia­
mi, a choć wyglądają z zewnątrz Cał­
kiem niewinnie, wśród zainteresowa­
nych pracowników radia wzbudziły 
prawdziwą sensację.

Bo jakże? Ta zielona szafka z zam­
kniętymi pod szkłem dwoma metalo­
wymi talerzami, trzema elektromagnesa 
ml, kilkoma wzmacniaczami i zegara­
mi ma zastąpić całą jakże skomjoliko- 
waną aparaturę do nagrywań płyt.

wspomnieliśmy na morgi- talerz. I oto Już audycję mamy uwiecz- 
aparaturę magnetofonową, nioną. Możemy ją teraz powtarzać 5.

‘ ~ " 1 ° 10, 100 razy, możemy pewne cięśc
; wycinać, sklejać, przestawiać, a gdy się 
i już nam wszystkie te manipulacje, znu­
dzą, możemy w ciągu 20 minut wszyst­
ko skasować i nagrać na wstędze nowa 
audycję.

Jasne proste i praktyczne, prawda?
Ałe o tym, jak bardzo magnetofony 

są praktyczne najlepiej wiedzą sami ra­
diowcy. Dzięki tej błyszczącej zielonej 
szafce radio przesłaje być teatrem 
dźwięków, w którym raz wyrzeczonego 
słowa nie można już zmienić, wycofać 
lub bodai zmodulować — a przekształ­
ca się w kino dźwięków, gdzie każdy 
fragment audycji może być nagrywany 
w różnym czasie, fragmenty mogą być 
dowolnie skracane, łączone I nagrywa 
ne bez żadnych konsekwencji, dotąd 
aż wypadna całkowicie beznagannie.

Już w najbliższych tygodniach po 
zsynchronizowaniu magnetofonów z a- 

_ — paraturą naszej rozgłośni oraz po prze-
dlówych otwarty zostanie nowocześ- prowadzeniu prób łechmcznych magne 
nie urządzony sklep wzorcowy MHD , tofony zaczną działać. A wtedy wszy- 
z towarami spożywczymi w Al.llscy będziemy mieli możność ocen: 
Maja 58. (—* '. ~L .

A jednak! Aparatura magnetofonu 
jest tak prosta, że po kilku minutach 
obserwacji laikowi wydaje się, że już 
od biedy dałby sobie z nią radę. Z ed 
nego talerza odwlja s ę kilometrowe! 
długości cieniutka wstęga magnetofo­
nowa, która po przejściu przez kom­
pleks magnatów o odpowiednio 
namagnesowanej pod 
bodźców elektrycznych 
nawija się na długi

wolywem 
emulsji

metalowy

Pierwsze sklepy MKD 
powstają w Bydgoszczy

„. . , mieli możność ocenić
(nik) wartość łych „konserw głosowych . (z).

Wyrok w procesie
18 oskarżonych

W związku z przeprowadzaną reor­
ganizacją handlu w Bydgoszczy — 
Miejski Handel Detaliczny przejmuje 
od poniedziałku 10 sklepów branży 
spożywczej, stanowiących dotychczas 
ekspozytury PCH. Ponadto do koń­
ca bm. zostaną otwarte nowe placów­
ki handlowe MHD z artykułami prze 
myślowymi.

Ż 8 nowych sklepów, które zo­
staną otwarte na terenie Bydgoszczy 
dwa stanowić będą sklepy odzieżo­
we, jeden tekstylny, jeden elektro­
techniczny, jeden z towarami żelaz­
nymi, jeden farbiarsko-mydlarski 
oraz dwa ze sprzętem gospodarskim

Prócz wymienionych placówek han 

„Balladyna** w PTZP!

Rok Wielkiego Poety
W maju i czorwcu br. będz e najuroczyściej

Wciąż jeszcze trwa Rok Juliusza Sło­
wackiego. Wprawdzie rozpoczął się on 
:uż w roku ub„ fecz właściwe uroczy-

przyjaciele
psich ciworonogóu!

Towarzystwo Ochrony Zwierzał — 
Oddział w Bydgoszczy ostrzega wła­
ścicieli by strzegli swoie psy przed 
zagłada i nie wypuszczali ich o żad­
nej porze bez smyczy na ulice, gdyż 
łapacz wyłapuje wszystkie biegajgce 
luzem psyl

Lokomotywa i człowiek
Szerzą się zobowiązania kolejarzy

Bydgoscy kolejarze, obsługujący 
parowóz PM 2-5 (Wojciech Czapczyk, 
Marian Krygier i Bronisław Szwarc 
oraz T. Kranz, L. Kramp i M. Mar- 
gański) — jak już* podawaliśmy — 
zainicjowali jako pierwsi w Polsce 
nową metodę eksploatacji parowozu. 
Dotychczas po przebiegu 1.500 do 
2.000 km wycofywano parowóz z ru­
chu na 24 godziny w celu przepłuka­
nia kotła, na ścianach którego osa­
dzał się tzw. kamień kotłowy.

Maszyniści bydgoscy dowiedzieli 
się, że ich radzieccy koledzy przeby­
wają bez płukania po kilkadziesiąt 
tysięcy kilometrów dzięki zastosowa­
niu „Śodafosu" — środka chemiczne-

W'-ęraj zapad! wyrok w procesie 
18-tu pracowników Państwowe] Fabry­
ki Obuwia nr 1 w Bydgoszczy oskar­
żonych o systematyczna zorganizowana

stości jubileuszowe odbywać się będą 
w maju i czerwcu br. Na Pomorzu w 
tym okresie czasu odbywać się będą 
liczne obchody poświęcone rocznicy 
Słowackiego.

Organizacje masowe organizować bę 
dą konkursy inscenizacyjne i recytator­
skie twórczości Wielkiego Poety, a 
szczególną rołę odegra tułaj „Arłos' i 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomor­
skiego.

Jak się dowiadujemy iednym z punk 
łów kulminacyjnych obchodu Roku 
Słowackiego będzie wystawień e w 
bieżącym sezonie „Balladyny' Juliu­
sza Słowackiego na scenie Państwowe­
go Teatru Ziemi Pomorskiej, (nik).

go, który nie dopuszcza do tworze­
nia się kamienia na ścianach kotła.

Dzielni bydgoszczanie postanowili 
przejechać bez płukania kotła 90.000 
kilometrów, z czego dotychczas zrea­
lizowali 80.000 km.

Jak się dowiadujemy, w ślad za 
nimi poszły dalsze drużyny paro­
wozowe. 80 proc, parowozów osobo­
wych w parowozowni bydgoskiej 
bierze udział we współzawodnictwie 
w zakresie zwiększenia, w granicach 
od 20 — 30.000 km. przebiegu paro­
wozu bez płukania kotła.

Cztery drużyny parowozów towa­
rowych zobowiązały się przejechać 
bez naprawy i płukania od 30.000 
do 50.000 km: w parowozowni toruń­
skiej drużyny 3 parowozów towaro­
wych serii TY 2 przejechały po 
20.000 km bez płukania i naprawy. 
Drużyny parowozowe w Grudziądzu 
i Inowrocławiu przebyły już od 
10— 15.000 km bez płukania i na­
prawy. .

Chociaż naśladowcy szóstki dziel­
nych bvdgoszczan pozostają jeszcze 
daleko w tyle, jednak z wielką ra­
dością zanotować należy fakt szerze­
nia się współzawodnictwa na tym tak 
ważnym dla polskiego kolejnictwa 
odcinku, (nik).

CIEKAWY MECZ BOKSERSKI O 
MISTRZOSTWO B KL.

Dnia 22 bm. w sali „Związków 
przy ul. Gen. Stalina 19 dojdzie do in 
teresujęcego spotkania ec między kk 
bem sport. „Gwardia*' a Związków 
cem z Bydgoszczy.

kradzież skór na terenie tego zakła­
du pracy.

Sad Okręgowy skazał! Szczepana 
lachowskiego na 5 lał więzienia I IM 
łys. złotych grzywny, Bernarda Pawla­
ka na rok I 8 mieś, więzienia. Zbig­
niewa Kowalewskiego, Eugeniusza Ba­
ranowskiego, Pawła Kowalskiego 1 Jó­
zefa Krużę na rok i 6 mieś, więzienia 
Józefa Królaka na rok i 3 mieś, wię­
zienia, Witolda Biskupa, Stanisława 
Łączkowskiego i Aleksandra Wardzi- 
llka na rok więzienia. Alojzego laro 
szewskelgo na 9 mieś więzienia lana 
Karaśkiewlcza na 7 mieś, więzienia 
Władysława Gruntowskiego, Madeja 
Lemańczyka Wojdecha Rysia i Janu­
sza Sosnowskiego na 6 mieś, więzienia 
Henryka Jabłońskiego na 6 mieś, wię­
zienia w zawieszeniu na trzy lata, zał 
Edmunda Strzeleckiego uniewinnił.

(t-fa).

Kawowi turyści 
niszczą stoliki

Gospoda teatralna jest wspaniałym 
zakątkiem kawiarnianym dla gość 
krzepiących swe siły kawą. Atoli stoli 
ki, na których wymienione napoje po- 
daje się niezawsze są piękne.

Niektóre płyty stolików, marmurowe 
zamalowane są białą częściową zdrapa­
ną farbą. Jacyś niekulturalni gośeie 
powydrapywali na nich swoje inicjały 
oraz mile brzmiące imiona, bardziej 
nadające się do umieszczenia ich — 
naszą niekulturalną manią turystyczną 
— na przydrożnych głazach, aniżeli w 
cukierni. Prosimy o całkowite zdrapa 
nie farby ze stolików! (Ż-fa).

Parasol noś i przy pogodzie'*
Polak — jak kiedy szara rzeczywistość do tego 

miadomo — z na- zmusza. Bo spróbuj no. naimny 
tury już swej zam- człowiecze, przejść się z okazji 
sze moli choćby pierwszego dnia wiosny bez paraso- 
gorsze rzeczy za- la po ulicach naszego miasta! Tu d 
graniczne, aniżeli spadnie szybka na głornę, tam my- 
lepsze krajowe. próżnią naczynie, o którym pisać w 

Tym atawistycz- j porządnym piśmie nie wypada, gdzie 
nym niemal uko-\ indziej znów wy trzepią ei na twoje 
chaniem obcości, \ świeżo wypomadowane włoski ty- 
a szczególniej o- 
rientalizmu należy 
tłumaczyć fakt, że 
swego czasu Pola­

cy tak upodobali sobie m deliach, 
kontuszach, żupanach, kordelasach i 
karabelach, które ponoć aż z Blis­
kiego Wschodu do nas przywędrowa­
ły, w nowszych — w chałwie, która 
zresztą najczęściej tyle miała wspól­
nego ze Wschodem, ile koza z twór­
czością artystyczną m dziedzinie pla 
stykSi ponadto była upstrzona mu- 
charhi miast rodzynek, a m najnow­
szych — w podejrzanie orientalnym 
przysłowiu „Parasol noś i przy po­
godzie".

Wziąwszy pod uwagę powyższe 
nie wypadałoby już może opierać się 
na wspomnianym przysłowiu, cóż —

H
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TEATR ZIEM) POMORSKIEJ 

Środa i czwartek „Igraszki z dia 
błem“ (godz. 19.30).

KINA - POMORZANIN Piędź 
cierni POLONIA: Córka mary 
narza. WOLNOŚĆ: Zuch dziew 
czyna. ORZEŁ: Pan Habetin od 
chodzi. GRYF: Podróż w mezna 
ue. BAŁTYK: Za siedmioma gó 
rami. _Początek seansów Pomorzanin 
Wolność i Gryf: 16.00 1815 
i 20.30. Polonia, Orzeł 1 Bałtyk 
15.30, 17.45 i 20.00.

POM DOM SZTUKI: Wystawa 
polskiej sztuki ludowej.

MUZEUM Od godz. 9 do 16, 
niedziele i święta od g. H oo 14 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY APTEK:
<ka" Śniadeckich 51 (tel 22- 
.Przy PI Teatralnym" Armr 

( zerwonej 10 (tel 19-62)
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

Kom MO 25-16. 26-17 . 26-18 Po 
gotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 29-70 Postój tak 
sówek 36-55 i 39-62 Inf i reki 
centr miejskiej 02 Biuro n-róv 
i inf centr miejskiej 03 Biur- 
napraw 04 Przyjmowanie telegi 
05 Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY 
Czwartek, 23 marca 1950 r. 

5.10 Progr II 8.05 Progr. lo 
kalny dnia. 8.07 Komunikaty. - 
8.10 Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 
Koncert popularny z płyt 14.40 
Pomorski dziennik ladiowy. 14.55 
Progr. II 16.20 Utwory Kamua 
Saint-Saensa. 16.35 Audycja dla 
wsi: Opowiadanie J. Bojara. 
, Wiosua Franka Swarzycy". po­
gadanka pt.: „Zaczynamy siewy 
wiosenne" muzyka ludowa. 17.00 
Progr II. 22.00 Rozmawiamy z 
przodownikami pracy. 22.15 Pro­
gram II 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

UF ca
im. J- KRASICKIEGO 
Młodzież zainauaurowała 
Tydzień Młodzieży 
Demokratycznej

Dnia wczorajszego tłumy byd­
goskiej młodzieży, zebrano na ul. 
Marcinkowskiego manifestacyj­
nie uczestniczyły w uroczystości 
przemianowania nazwy tej ulicy 
na ulice imienia Janka Krasic­
kiego. młodego bojownika o Pol­
ską Ludowa.

Uroczystość, po odśpiewaniu 
przez zebranych Międzynarodów­
ki zagaił przew. ZM ZMP Kleł- 
basińskl. Historię i zasługi Jan­
ka Krasickiego omówił włce- 
przew ZW ZMP Konopka

Odsłonięcia tablicy z nową na­
zwą ulicy dokonał, wśsód głoś­
nych braw, przodownik pracy 
PKP Izydor Pawlikowski.

Odśpiewaniem hymnu tFMD 
zakończono uroczystość po czym 
ulicami Bydgoszczy ruszył po­
chód młodzieży, który rozwiązał 
się na Placu Im Bohaterów Sta- 
'tngradu.

Uroczystościami wczorajszymi 
młodzież bydgoska zainauguro­
wała Tydzień Młodzieży Demo­
kratycznej. (IN)

no.

godniomy zap at kurzu z dywanów, a 
jeśli — nie daj Boże — nie jesteś 
przesądny i przejdziesz bez parasola 
pod domem nr 13 przy Al 1 Maja 
to i cegłą możesz oberwać...

Kto nie mierzy — niech spróbuje! 
Wprawdzie mspomniana cegła spadła 
wczoraj i to tak niezręcznie, że nie 
trafiła nikogo, ale mamy niezłomną 
nadzieję, że m najbliższych dniach 
z balkonu domu nr 13 posypia się 
jeszcze dalsze cegły. I te — być mo­
że — trafią w końcu n> kogoś

A mięć, miły Czytelniku, nie ciesz 
się zbytnio wiosną i pięknym słon­
kiem na niebie Bo pamiętaj, że pa­
rasol należy nosić i przy pogodzie. 
Szczególniej, gdy się przechodzi pod 
feralną trzynastką przy Al i Maja,
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Koncert nad koncertami
< echałem n 

y,siad^' t -.---------y -F-
„Problemy . Bardzo interesujące pis- zaśpiewaj.

Głowa pana z bródką momentalnie 
zniknęła w walizce, młodzieniec ze 
skrzywionym obliczem czmychnął z 
przedziału. Zaczęła kwiczeć Gienia. 
Bardzo pouczającą rzecz śpiewała. O 
pijaku Leonie, co przegrał w „oczko" 
swą ukochaną Andzię z dzieckiem 
przy piersi, a potem wypił litr dena-

nieboszczyk łosnym refrenem, że babina przestała 
parowozów I SJę mocUić i zaczęła płakać. Gdy do- 

' iechała do 16 zrvrotki’ >Wewak odpo- 
. I czął i poczęli śpiewać w duecie. Po 

upływie pół godziny z walizki zaczę-

po stronie osobników drących pyski, 
władze kolejowe przyjdą biednym 
podróżnym z pomocą.

Projekt ten wysyłam do Minister­
stwa Komunikacji, a jego kopię w za­
światy, do wzmiankowanego na 
wstępie niniejszego felietonu nie­
boszczyka Stephensona. Niech wie,\ 
eo dzieje się obecnie w pociągach

 JUR

Złotych 1OO.OOO.- e<yo
na nr 85243 padła wygrana w 1/59 lot. „SZUlWZ SZCZOŚCia, WStąp 03 CllWll|*
4096 ■■•■w kolekturze BYDGOSZCZ. Al. I MAJA 26

| echalem niedawno do Poznania. I płym basem śpiewak. — Trochę mu- 
n wPTZedn^ i czytam szę odpocząć. Gieniu, ty teraz coś

mo. Np. dowiaduję się z niego, że 
równo 120 lat temu, wyznaczono kon­
kurs na dostawę parowozu dla bę­
dącej w budowie kolei żelaznej Man­
chester — Liverpool w Anglii. Kon­
kurs wymagał, by parowóz ciągnął 
pociąg, ważący co najmniej 20 ton 
i aby prędkość pociągu wynosiła mi­
nimum 16 km na godzinę. Do kan­

torów, między nimi 
Stephenson. Nazwy 
brzmiały — „Nowość", yU 
„Rakieta‘ i „Noga Cyklopa".
dopuszczonodnedkuż w irnót'"™!. upłymie Pół godziny z walizkiżaczę- 
wania znaidowtł m ' ły dobie^ać łakieś Podejrzane odglo-
^dnormadS warniki 1° To miciM Pan z bródką Też
oapormaaato warunkom konkursu, i • i-

Rozmyślałem sobie nad tym, jak 
to strasznie świat się zmienił przez 
te głupie 120 latek i raptem słyszę:

— Chryzanteeemy, cudne, szczero- 
złooo...

Aż mnie poderwało. Patrzę — a 
to osobnik, który siedział naprzeciw 
mnie. Z baczkami w czapce. Otwarł 
dziób i śpiewa. Głos miał miły, \ 
owszem. Jak dźwięk trąby jerychoń­
skiej. Albo jak ryk zarzynanego cie­
lęcia.

— No, niech pośpiewa... pomy­
ślałem. — Jeśli nie sfolguje, to za­
raz się zmęczy i przestanie!

Omyliłem się fatalnie. Skończył 
„Chryzantemy', rozpoczął „Róże 
piękne, hierbaciane". Po „Różach" 
przyszła kolej na „Kwiat paproci", 
„Czemuś odeszła, boginio", „Złama­
ne serce" i polkę „Rach, ciach, ciach" 
Wszystko na jedną melodię. I na 
trzy glosy. Nie wiem, jak on to rt>- 
bił, bo był przecież sam. Po upły­
wie 45 minut zdobyłem się na od­
wagę i grzecznie mówię:

— Głos trzeba oszczędzać, proszę 
pana. Głosu nie można forsować! 
Przeziębi pan gardziołko i cóż? Ko­
niec kariery!

— O, nie bój się pan! — on mi 
na to. — Ja tak mogę do rana! Głos   
mam silny!

Umilkłem i wetknąłem szalik w 
jedno ucho, a rękawiczkę w drugie. 
Nie wiele pomogło. Osobnik kwiczał 
dalej. Współtowarzysze podróży po­
częli zdradzać objawy zdenerwowa­
nia. Starszy pan z bródką wetknął 
głowę w walizkę, babina zaczęła się 
modlić a młody obywatel zrobił ta­
ką minę, jakby rozbolały go zęby. 
Tylko niewiasta, siedząca obok śpie­
waka, zachowywała się spokojnie. 
Spojrzałem na nią ze współczuciem, 
bo przeszło mi przez myśl, że bie­
daczka pewnie głucha. Ale omyli­
łem się znowu. 1 to fatalnie.

Wreszcie śpiewak udławił się. Po­
zieleniał, zabulgotał, jak indyk i prze 
stał. Zapadła błogosławiona cisza. 
Pan z bródką wyjął głowę z walizki, 
rozejrzał się nieprzytomnie i spytał:

— Już? Koniec?
— Jeszcze nie... — szepnął ochry-

Trzymiesięczne 
nowoczesne

TABELA WYGRAKYCN 59 LSTERfl
W służbie narodu

(Cigg dalszy ze strony 3)

| pod tamkę. Tkwiłem tam, aż do Po­
znania. W ysiadłem z przedziału. Na 
czworakach. Kiedy znalazłem się na 
peronie, ktoś za mną zawołał:

— Panie, walizkę pan zostawił!
W tym samym momencie straszny 

duet zaczął śpiewać „My młodzi, my 
j młodzi, nam bimber nie zaszkodzi!", 
I Pan z bródką wybił głową szybę, a 
babinę wyniesiono z wagonu na no­
szach. . Zrezygnowałem z walizki, 

lem, a następnie sporządziłem pro- 

brzmi tak:
1. Zabrania się surowo darcia pys­

ka w pociągach.
2. Osobnikom, nie stosującym się; 

do powyższego zarządzenia, można 
bez obawy popadnięcia w kolizję z 
kodeksem karnym, wytłumaczyć las­
ką, lub parasolką, że wagon to nie 
sala koncertowa, a towarzysze podró­
ży to ludzie.

3. Jeżeli przewaga fizyczna jest

Dolnym Śląsku kilka montaży o- 
perowych. m. in. „Sprzedanej na­
rzeczonej" i „Cyrulika sewilskie- 

',a wystanie takiego zespołu 
w Brzegu Dolnym lub w Bielawie 
w słynnej „jedynce" PZPB (tej 
samej, która osiągnęła taki suk­
ces swoja „Młodą Gwardią'1) — 
robotnicy długo nie chcieli wypu­
ścić artystów, prosząc ich o po­
nowne przybycie.

Byłoby rzeczą zbyteczna wspo­
minać tutaj o próbach organiza­
cji widowni w kinoteatrach, o 
akcji kin objazdowych ze wzglę­
du na identyczna pracę w całym 
kraju. Wspomnieliśmy tylko o I 
niektórych imprezach, soecyficz-l 
nych dla Wrocławia, które mogą I 
stać sie cenna wymianą doświad-1 
ezen dla innych wielkich ośrod-1 
kow przemysłowych i rolniczych I 
ną terenie pozostałych woje-1 

art^ci* literaci, I 

muzycy dobrze spełniają swój o-1 
bowiązek. udostępniając sztukę I 
wysokiej klasy — jak najszer-1 
szym masom klasy robotniczej. I 
spopularyzowanie dobrej muzy. I 
ki, dobrego teatru na wsi jest I 
węiaz jeszcze sprawa przyszłości. I 
-Niewątpliwie i na tvm odcinku! 
czynione są próby, minie jednak I 
wiele czasu, zanim akcja ta sta-1 
nie na odpowiednim poziomie.

Leszek Golińskj I

zrezygnowałem z walizki. , , , 
Przywlokłem się do hotelu, odpoczą- 
lem, a następnie sporządziłem pro- i T™ 1----- jr. '***-.? uwiaw,
jekt pewnego zarządzenia, .która P^stycy. radiowcy, wrocławscy

•(.

O opiero teraz dowiedzieliśmy 
, jlę w iaki sposób uczczono 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 
w domu wypoczynkowym FWP 
„Marysieńka" w Szklarskiej Po 
r?bie. W bardzo oryginalny spo­
sób. Otóż, znajdujący się tam 
wczasowicze postanowili w dniu 
tym wykonywać wszystkie pra. 
ee, należące zazwyczaj do „płci 
pięknej*, a więc sprzątanie, go 
towanie i zmywanie. Nadzwyczaj 
to ładnie wyglądało. Panie dysku 
towaly sobie w bawialni, a pa­
nowie uganiali się po całym do- 
mu ze szczotkami i wiadrami. 0- 
biad się wprawdzie trochę opóź­
nił, ale warunku higieny prze­
strzegano ściśle. Panowie para­
dowali z chustkami, okręconymi 
na łysinach, w białych fartusz­
kach, ze ścier eozkami w dło­
niach. Podobno po obiedzie. kilka

dam oświadczyło, że gdyby taki 
dzień powtarzał się parę razy w 

’ "fsz,y®fkie pensjonariuszki 
„Marysieńki" pochorowałyby się 
ciężko na żołądek. Co najciekaw­
sze zaś — kucharze nie zdradzali 
jakoś ochoty do konsumowania 
obiadu, który sami upitrasili!

ieszkańcy Warszawy to stra- 
sznie awanturniczy ludzie. 

Gdy nie mają z kim sie kłócić — 
to czynią to z Bogu ducha winny 
mi konduktorami miejskich środ­
ków* lokomocji. Nie ma dnia, by 
nie zanotowano kilkunastu awan­
tur w tramwajach, czy autobu­
sach. Ktoś się czepią wozu, inny 
jńdzjp „na gapę'’ trzeci śpiewa 
fry wolne piosenki, czwarty w wo 
ńe dla niepalących dymi, jak 
lokomotywa. Zdarza się. że od 
słów przechodzi do czynów i krew

Główne wygrana dniał .008 000 
padła na Nr 4027 w Łodzi

Wygrana 500.000 zł padła 
Nr 65119

Wygrane po 200.000 zł padły 
Nr 8423, 11404

Wygrane po 100.000 zł padły 
Nr Nr: 14978, 31474. 51227, 54943, 
70394, 81141. 83243, 85747, 
92902, 102609.

Wygrane po 40.000 padły na 
Nr Nr: 11165 26515 -------
46675 49260 53868 63249 66878 85610 
95022 95548 98263 101500 
^ Wygrane po 16.000 zł padły 

24855 32142 32748 33811 
38063 38594 41357 42423 

57866 
71311 
77767 
85825 

90547 96852 97851 106823
Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 

Nr: 244 739 1729 1930 3692 
4620 4687 5033 8336 
18111 
24610 
34630 
37746 
46981 
51037 
58676 
64185 
71946 
87189 
103632 103977 104561 105431 105809 
108025 109259

Wygrane po 2.000 zł padh* na Nr 
Nr: 1172 582 2152 236 287 690 958 
3099 235 861 4114 307 991 5488 6362 
396 701 846 893 993 7794 884 8286 
313 985 9142 257 480 847 10687 716 

701 798 12081 224 572 
822 14311 530 15034 466 
847 18073 371 441 19890 
721 21952 968 22237 580

Dalszy ciąg wygranych

JpiiiiiiitititiiititiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHtiiitiiiiiniiiiimiiiiifiiiiijijiiHifia  
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I 

i

3 
5

na

na

na

8681#,

37289 45906

Nr Nr: 621 3283 4480 16357
23405
37059
52848
68728
76691
84941
90204

58822
73605
77849
86970

66389
74958
79976
87289

na 
19809 
36123 
49410 
67846 
76493 
8333« 
99302

18864 19376
25325
35284
40720
48216
51967
59200
65826
72076 75392
87618 90412

25433
35812
43973
49497
54074
61443
68580

12010
22859 23817
26248 26610
36861
44659
49852
54542
62184
68849
76338

36936
45508
50030
56851
62382
70296
76448

95458

3927 
13957 
24515
28949 
37679
46431
50433 
57950
64078
71334
85330

100889

822 11600 
13151 367
749 17432 
20236 660

613 23254 24084 280 573 M2 8Q 
25352 786 26183 402 27436 808 28022 
236 353 458 560 29528 702 798 840 
30550 832 927 31007 286 673 870 32231 
559 789 33697 34273 325 552 35030 
144 228 501 972 36038 87153 708 38 
124 39090 605 40331 41779 43075 529 
43083 167 913 991 44139 313 678 926 
45868 46117 175 488 48231 49160 670 
734

50195 599 607 51443 53582 
54220 505 54632 55223 380 639 56553 
766 834 ------ ---------------- -----
891 
521 
233 
655 
922
573 _
88167 491 661 89258 90998 91188 503 
92041 672 93162 477 94384 744 959 
95256 973 999 96160 446 581 565 985 
98737 99241 833 100648 102092 851 
■“58 964 103433 104432 669 105770 
'09 849 106538 107238 108359 109973.

Wygrane po 1.000 sł padły na 
45048 51 87 120 73 424 768 829 

909 46063 82 301 33 405 502 » 
98 614 709 12 25 65 73 995 47179 825 
417 36 8 78 519 28 9 48 835 86 932 
66 48006 268 531 87 9 876 982 97 
49120 349 638 778 965 50014 17 85 
93 117 277 357 487 500 782 801 72 
932 51013 95 199 475 85 600 63 84 
6 750 839 41 976 95 52020 36 185 
383 412 25 776 824 78 904 53006 88 
?02 80 513 601 4 49 56 778 821 9 
55 69 963 54306 36 83 742 64 835 
61 77 955 55079 96 314 416 85 520 95 
766 56010 169 414 924 57059 383 406 
•■>1 534 61 656 7 733 54 85 824 71

46 i®4 ’ 225 38 858 60 
89 538 613 66 785 92 59060 221 431

96 862 69 89 95 940 T 60203 
J8 36? 467 85 90 608 41 61038 40 
107 79 88 261 306 449 64 95 674 62081 
101 202 33 76 386 516 8 66 675 712

sprawdzi w KMeHwrze

57381 59325 701 60144 330 
61145 436 61902 62173 546 64025 
65092 194 856 66261 799 67088 
346 600 68033 69331 449 70488 
72206 564 595 810 887 75092 396 
747 76075 703 78585 79155 80154 
732 206 424 474 87436 575 686

| W 4-ym dniu ciągnienia I klasy 59 Lot. Klas, padła wielka wygrana

MILION złotych 
na nr losu 4027 w szczęśliwej Kolekturze 

ę B. BOliCZYKA — Łódź, Piotrkowska 117, teL 173-09 
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ey pasażerowie idą na kurację 
uspokajającą do komisariatu. Na 
ogól jednak — kończy się man- 
dacikiem karnym. Rachunek za 
jazdę bez biletu wynosi: 500 zl 
plus 150 zl opłat manipulacyj­
nych, plus 200 zl mandat, plius 
150 zł na PCK. Razem „patyk" 
jak uciął. Ulg nie ma. A że ra­
chunków takich 
więc nie dziwnego, że co miesiąc 
PCK otrzymuje z tego źródła 
kilkadziesiąt tys. zl. Jak widać — 
gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci 
korzysta...

bywa sporo.

409-

Gdańskim Woj. Wydziale 
Motoryzacji zarejestrowała 

niedawno samochód autentyczna 
księżniczka! Śniadolica. czarno* 
brewa. czarnooka i w wole... O- 
sobiścia ta była jedna z córek nie 
źyjącego już władcy Cyganów, 
..króla" Kwieka. Jak wiec widać, 
nawet członkom ..domów panują­
cych" źle się u nas nie powodzi. 
Samochód księżniczki Kwieków- 
ny był podobno równie zgrabny i 
pociągający iak i ona sama...

BO NASZYCH 1 M S E H E NT 0 W!

Fryzjerka 
korespondencyjne potrzebna zaraz Kalisz Pomor- 

kursy księgowości, angielskiego ski ul, Świerczewskiego 19. ' 
Łódź skrzynka 163. (3993 4100

PROGRAM OGOŁNOPOŁSKI — CZWARTEK, 28 MARCA 1950 r.
6.1' Początek audycji 5.13 Sygnał niewy. 17.00 Audycje z oykhi „Stu 

czas ,. 5.16 Streszczenie wiadomości chamy muzyki**. 17.35 Audycja po- 
porannych. 5.20 Koncert dla świa święcona młodzieży chińskiej. 18.00 
ta pracy. 6.00 Streszczenie wiado- ~ 
mości porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Muzyka. 6.45 Dziennik po­
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka rozryw­
kowa. 8.00 Streszczenie wiadomo­
ści porannych. 8.15 Muzyka.

Komentarz. — 18.05 Odpowiedzi fali 
49. 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
Wszechnica radiowa. 19.00 J. S. 
Bach — Suita francuska E-dur, nr 
6 w wyk. O. Illiwickiej. 20.00 Dzień 
ndk wieczorny. 20.40 Muzyka. 20.55 

8.35 Porozmawiajmy — audycja B. S. 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hej- 21.00 Koncert zespołu mandoHnl- 
nał z wieży Mariackiej. 12.04 Dzień- stów pod yr. E. Ciukszy. 21.40 O- 
ndk południowy. 12.25 Program 
dnia 13.30 Koncert rozrywkowy.
14.00 Kronika rumuńska. 14.55 Kon­
cert solistów: F. Tomaszewski, flet 
L. Galon, fortepian, T, Polański 
akomp. — Bdg. program II. 15.30 
śpiewamy piosenki — audycja dla 
dzieci. 15.50 Muzyka, 15.55 Skrzynka 
„Eksport**. 16.00 Dziennik popołud-

Przypominamy. ŻE OGŁOSZENIA DO NUMERU 

tFlELh/l/VOC/lEGO 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie i stanowić 
będzie rzadką okazję skutecznej reklamy — przyj­
mować będziemy codziennie do 6. kwietnia włącznie

Administracja 
ilustrowanego Kuriera Polskiego

 

 

Ofganistra — egzaminowany
(wiek 48 lat) samotny — poszu­
kuje od zaraz oosadv. Oferty ' 
IKP Bydgoszcz pod „4079".

4079

H |POKOJU POSZUKUJĄ.! B

Gospodarstwo
bardzo dobre 84 morgi pszen­
no buraczanej (20 taki) 
ki masywne 2.500,000 ... , 
1,800.000. Zgłoszenia Otręba Ja 
rocin, Kilińskiego 2 Poznański*

4103

budyn- 
wpłały

POKÓJ
umeblowany poszukuje -w Byd- I 
goszczy samotna, wynagrodzę- Odbudowa Warszawy 
nie dobre. Oferlv „Par“ — To- woauwy
ruń pod 1376. (4098 dziełem całego narodu

lUllllllltl

Kabriolet lub Roadster kupię 
Of. IKP Bydgoszcz „4101“ (4101

WHh
domów, domków Bvdqoszczv, 
Poznaniu. Gnieźnie, Wrześni, 
Środzie, Jarocinie, Krotoszynie, 
Ostrowie, Śremie i okolicach po 
szukuje Otręba Jarocin, Kiliń­
skiego 2. Poznańskie. (41021

powieść radiowa o Ad. Mickiewiczu 
22.15 Muzyka. 22.20 Muzyka polska : 
orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera. 
Didia Skowron, sopran. Bydg. pro­
gram II, transmisja do Czechosło 
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następny. 
23.15 Rumuńska muzyka kameralna 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Jll RÓŻNE 

Oddam 
w dzierżawę gospodarstwo rol­
ne 20 be Chudziński Tadeusz, 
Drzycim, pow. Świecie (4099 
,r UNIEWAŻNIENIA11 

Unieważniam 
zagubiona legitymacje szkolna 
554, Radtke Maria, Bydgoszcz, 

(41021 Śniadeckich 55. (0189

— Mam taki katar, 
bezustannie zmuszony 
dem kichać.

— I cóż Pan robi 
to?

— Biore chusteczkę.

i< KHAKI. JA | AUMINISI RACJA W UYDGOSZCZl 
u Czerwone; Armii M - 1'eiefon ar 33 41 I 38 4Z 
DZIAt. OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
al GenerallRzuniiMi Stalin, 2 (Pod Arkadami). Tel 24 ZD 
Za nledoręezenta pisma spowodowane silą wyższą, nie 
odpowladutns Rękopisów ntezamówlonycb Redakcja 
rrie zwraca Za oglmw-nlr Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „IL08TR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZKYW-

BYDGO8ZCZ. UL. CZERWONEJ ARMD 20 - TEL 33 41 I 33 42.

Czcionki i tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-88.

oracy 3f e] ca Mowo Minima Ina optaL « w Mów 
.. . 1’Iuaty druk too./, droaej.

w ekseta oo IDO 381 al, M cekatem 
od 40-15(1 M. nekrologi od 35- 200 M m i mm w islele I święta 50 V. droned Ze terminów. wmieXjJS 

offłOM«ń nit odpowiadamy
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